` 
f 


y 


a 


G 


ADRES TYMCZASOWY: 
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W miarę zbliżających się ku koń- 
towi robót polowych, związanych ze 
sprzętem i siewem, rolnik coraz częś- 
ciej zaczyna odwiedzać miasta i mia- 
steczka, zbywając tam swe produkty 
i zaopatrując się na zimę w potrzebne 
mu towary i.. gotówkę. Dlatego też 
warto zajrzeć na nasze targowiska i 
zbądać, co się tam dziś dzieje i co wy 
maga poprawy. 

Pierwszym i najbardziej povivsza- 
jącym rolnika faktem jest poziom cen 
ziemiopłodów. Wszak dobre żyto moż 
ua sprzedać po dwadzieściakilka zło 
tych za 100 kg. — a wyborowe i dro- 
tej. i 

Jest to fakt nienotowany dotąd 
w latach kryzysowej biedy i dodają- 
cy dużo otuchy na przyszłość. 
(rorzej jest z paszą. Ma ona już dziś, 
a będzie miała jeszcze bardziej wyso 
ką cenę — lecz brak jej nietylko na 
Sprzedaż, a nawet na własne potrze- 
by. Stąd zaś trzeba się liczyć z możli- 
wością dużej podaży bydła, którego 
szereg rolników nie będzie mógł utrzy 
mać i związanej z tym zniżki jego 
cen, 

Rządowa pomoc kredytowa i przy 
Wóz paszy z innych dzielnic kraju i z 
zagranicy przyniesie oczywiście pew- 
ną ulgę — jednak zwrócić trzeba uwa 
bę właściwych czynników i rolników 
Producentów na możliwość spekula- 
cji, jaka z pewnością nieomieszka roz 
winąć się na rynku przy większej po- 
daży inwentarza żywego — zwłaszcza, 
dy podaż ta wywołana będzie ze stro 
hy sprzedających koniecznością. 

Mamy jeszcze świeżo w pamięci 
wysokie opłaty targowiskowe naraża 
lace rolnika, zwłaszcza w najcięższych 
latach kryzysu na duże straty. Pamie 
tamy długą i uporczywą walkę o ich 
zniesienie, uwieńczoną wreszcie zwy- 
tięstwem frontu rolniczego. 

Tymczasem dochodzą mas znów 
wieści o niepokojących faktach wy- 
ślępowania tych opłat pod inną posta 
cią. Czynniki społeczne — Okręgowe 
Towarzystwa Organizacyj i Kółek Roi 
Wczych, organizując spędy trzody, 
Przy wypłatach należnych sum stosu- 
ią potrącenia 1—2 zł. od nieczłonków 
i 50 gr. od członków Kółek. Tendencje 
te usiłują nawet rozszerzyć na zwykłe 
— większe targi, nadając im nazwę 
*pędów i przypisując sobie trud ich 


Gpiaia Koaczłówa uiszeżona iyckaliuńń. 


PRENUMERATA Z PRZESYŁKĄ 
POCZTOWĄ: 
kwartalnie 66 groszy, 
półrocznie 1 zł. 20 groszy, 
rocznie 2 złote. 
Za granicą — półrocznie 3 zł. 


SEE zaj 
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znakiem poważnych zmian w struk- 
turze handlu drobnego. Mam na my- 
Śli propagandę i rozwój chrześcijań- 
skiego straganiarstwa. Sprawa wpro- 
wadzenia do handłu elementu chrześ 
cijańskiego nie jesl może, przynajm- 
niej w formie straganu, dostatecznie 
pizez wszysikich doceniana. Ma ona 
niesiychaną wagę i to nie w sensie 
zwąlczania obcej rasy, w której wła- 
daniu nasz drobny handel niemal wy 
łącznie dotąd się znajdował, lecz w 
sensie zbudzenia bezrobotnych mas 
rolniczych i skierowania ich na dro- 
gę nie łatwego, lecz wyrabiającego 
energię i inicjatywę a wystarczające- 
go do życia kawałka chileba. 

I tu jednak trzeba zwrócić uwa- 
ge na niepokojące fakty nieuczeiwo- 
ści i krętactwa, jakie tu i ówdzie ma- 
ją miejsce, zwłaszcza wśród wyspe- 
cializowanych nawet w swym fachu 
handłarzy trzodą chrześcijan. 
Wszak nie po to dążymy do handlu 
chrześcijańskiego, by jeden wyzysk 
i oszustwo zastąpić drugim. 


talk zresztą pięknie rozbudowującej 
się u nas spółdzielczości, jest jej tai- 
wość zbiurokrałyzowania się i nicod 
powiedni często dobór ludzi. Jeszcze 
nie wpadła żadna spółdzielnia, której 
personel był uczciwy, a charakler 
pracy nie tylko hanalowy — kupie: - 
ki, lecz i ideowo - spółdz. Powinno 
lo być wskazówką Gla tych piacówek 
spółdzielczycii, lkióre narzekają na 
słaby rozwój į niezrozumienie wśród 
ludności Ludność zrozumie i przy- 
stapi do nich tylko wtedy, gdy zarów 
no w metodach pracy jak i stosunku 
do niej, dostrzeże różnicę między han 
d'em prywalmym a spółdzielczym 
Takie nasuwają się myśli, gdy się 
widzi z dnia na dzień rosnący sznur 
furmanek, zdążających na targ do 
miasta, W dziedzinie handlu, jak i w 
innych dużo jeszcze iaamy do odro- 
bienia. Wymaga to wysiłku i to wy- 
sdku — jak zawsze podkreślamy — 
wspólnego, gdyż tylko wspólny wy- 
sitek tworzy rzeczy wielkie. Rolni- 
kom naszym, wiozącym do miast 
A wreszcie przypomnienie pod ad | plony swej całorocznej pracy, życzy- 
resem handlu spółdzielczego. | My — dobrego targu. 
Jesień tego roku zbiiża się pod | Największym hamulcem rozwoju, | emer. 
BAE R a T OTO T 0. 7 E T EE a 
WOJNY CHIŃSKO-JAPOŃSKIEJ. 


organizowania. Wywołuje to oczywiś 
cie zrozumiałe oburzenie rolników, a 
nawet konieczność - zwracania się o 
opiekę do czynników administracyj- 
nych. 

Nie chcę już zasłanawiać się nad 
tym, jak pobudzająco muszą wpły- 
wać podobne wypadki na sympatię 
rolników do t. zw. „dobrowolnych 
organizacji. Na marginesie pragnę 
lylko zaznaczyć, gdyż widocznie nie 
jest to wiadome organizatorom owych 
„Spędów', że prócz t. zw. „wpędowe- 
go“ wszelkie nadmierne, obciążające 
niesłychanie rolnika - producenta 
opłaty targowiskowe — nie istnieją. 


Jeśli zaś jakaś organizacja chlubi się 
nazwą dobrowolnej — to niech przy 
najmniej liczy się z obowiązującymi 
przymusowo w całym kraju przepisa- 
mj administracyjnymi. 

I może w podobnych faktach — a — 
nie w urojonych szeregach swych wro 
gów, znajdzie odpowiedź na pytanie, 
dllaczego jest tak mało popularna w 
najszerszych masach „dobrowolnie* 
utrzymujących ją obywateli. 
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Japońskie karabiny maszynowe w pogotowiu na dachu pancernego pociągu w czasie walk na kolei Pekin — Tien Tsin 
W giębi widać dym, unoszący się nad miasłem podpalonym przez lotników japońskich podczas bombardowanie. 
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sprawie „strajku chłopski 


ego“ 


Oświadczenie PrezeSa Rady Ministrów 


Po zestawieniu całokształtu mate- 
tiałów, dotyczących zajść w central- 
nych powiatach Małopolski i po prze 
analizowaniu przebiegu tych zajść, 
rząd podaje do wiadomości co nastę- 
puje: 

Stronnictwo Ludowe, wykorzysiu 
jac drogą wszystkim Polakom rocz- 
nicę Zwycięstwa Żołnierza Polskiego, 
zwoiało na dzień 15 sierpnia rb. zgro- 
madzenia, na których proklamowano 
10-dniowy powszechny strajk chłap- 
ski, mający popierać hasła i postula- 
ty polityczne stronnietwa. 

Strajk ten miał doprowadzić do 
zdczorganizowania Życia gospodar- 
czego w państwie przez amiemożli- 
wienie dowozu żywności do miast — - 
przy tym chciano go przeprowadzić 
za pomocą terroru specjalnie zorgani 
zowanych i uzbrojonych hojówck. 

Strajk miał objąć całe państwo, 
nie udał się jednak dzięki poczuciu 
obywatelskienu mas chłopskich, świa 
domych akcji rządu, zimierzająteej 


do polepszenia położenia wsi, oraz 
bezspornie odczuwających poprawę 


bytu na skutek lepszej koniunktury 
' gospodarczej. 

Został on przeprowadzony w cen- 
tralnych powiatach Małopoi-ki przy 
pomocy rozagitowanej części człon- 
ków Stronnictwa Ludoweso, rekrutu- 
jucych się przeważnie z ludności ma- 
łorolnej, bądź zupełnie z ziemią nie 
związanej oraz stosujących przy tym 
terror wobec mieszkańców wsi, nie 
chcących mieć z akcją strajkową nic 
wspólnego. 

Wobec nieudania się prób całko- 
wilego wstrzymania dowozu żywno- 
ści do miast, bandy kierowane przez 
członków Stronnictwa Ludowego, u- 
siłowały wywsłać rozruchy i dopuś- 
ciły się aktów gwałtu i zwykłych 
przestępstw kryminalnych — baryka 
dując drogi, podpalając zabudowania 
oiaz Ścinając drzewa owocowe i za- 
bijaiąc zwierzęta pociągowe. należą- 
ce do osób, miesolidaryzuiących się 
ze strajkiem, wreszcie — przerywa- 
jąc połączenia telegraficzne i przyste 
pując do rozbiórki mostów. í 

Doszło następnie do tego, że uz 
brojane bandy poczęły atakować od- 
działy policji, zaufawszy oszukań- 
czym zapewnieniom swych przywód- 
ców, że mogą działać bezkarnie, po- 


nieważ policjantom wydano zakaz 
robienia użytku z broni. 
Dopiero, pierzchając po pierw- 


szej salwie policyjnej, obałamuceni 
uczestnicy napadów przekonywali 
się, iż policja w obronie ładu i spo- 
koju publicznego ma nie tyłko pra- 
wo, ale i obowiązek użycia broni. 


ŻYCIE W KOŁCHOZIE 


Zeszyt 13 czasopisma „Nowa Ros- 
ja‘ z 1936 r. wydawanego przez emi- 
grację rosyjską w Paryżu, zamieszcza 
niezmiernie ciekawy, a zarazem bu: 
dzący grozę opis stosunków iw jed- 
nym z ikołchozów w zachodniej Sy- 
berii. 

Kołchoz ten isťnieje już 5 lat i 
składa się z półtora tysiąca rodzin 
skich. Autorem opisu jest instruktor 
iustruktor pszczelarski, który spędził 
w tyw kołchozie i w innych kilka lat, 
obecnie zaś po wyjeździe z Rosji, 
przebywa na emigracji. 

To, że opis dotyczy jednego tylko 
kałchozu, i właściwie przedstawia je- 
den dzień spędzony przez autora w po 
łu wraz z robotnikami, nie zmniejsza, 
zdaniem naszym, jego wartość. Raz 


Ta oszukańcza i zbrodnicza akcja 


spowodowała, iż w ezasie zażść zo- 
stało zabitych 41 osób, 34 zaś odaio- 
sły rany. Cytra rannych nic może być 
uważana za ostateczną, ponieważ 
wielu napastników, którzy odnieśli 
obrażenia, ukrywa się w obawie przed ` 
odpowiedzialnością w lasach i odiud- 
nych ehatach chłopskich. j 

Na liście ofiar nie ma zupełnie 
przywódców i prowodyrów zajść, któ 
rzy zapewniali o bezkarności ich u- 
czestników i mie troszcząc się o losy 
rannych, znaleźli dla siebie bezpie- 
czne ukrycie. 

Przelana krew chłopska zaciąży | 
na tych, którzy w imię własnych inte ; 
rezów politycznych,  oszukańczo ; 
pchnęli nieodpowiedzialne jednostki 
do aktów gwałtu i terroru. nie liczące 
się z ofiarami, jakie musiało to za 
sobą pociągnąć. 


Obrażające uczucia Polaków nadu 
życie rocznicy Zwycięstwa orąża Pol- 
skiego dla prokłamowania strajku 
rolnego i doprowadzenie nicodpowie- 
dzialnych grup chłopskich do aktów 
gwałtów i terroru nie może minąć 
bez echa i pociągnie nieuniknione 
kensekwencje, przede wszystkim w 
stosunku do przywódców. 

Podobne wystąpienia, pociągające 
za sobą ofiary życia ludzkiego i go- 
dząc w jedność i zwartość narodu, 
nie mogą wpłynąć na dałsze postępo 
wanie rządu. zmierzającego do slop- 
niowej poprawy sytuacji materialnej 
mas chłopskich i zapewnienia ładu 
i porządku w Państwie. 

Warszawa, dn. 30. VIII. 1937 r. 

(—) SŁAWOJ SKŁADKOWSKI 
gen. dyw. 
Prezes Rady Ministrów. 


Walki chińsko-japońskie 


Walki chińsko-japońskie są co- 
raz większe. Jedna armia japońska 
atakuje Chińczyków w Chinach pół- 
nocnych, gdzie zdobyła m. Kaigan, 
druga zaś armia japońska walezy pod 
Szanghajem, dokąd Japończycy spro 
wadzili dużo nowych wajsk. Jedno- 
cześnie Japończycy wciąż bombar- 
dują przy pomocy samolotów stolicę 
Chin — Nankin i iune miasta chiń- 
skie. a między innymi Kanton. 

W dniu 21 sierpnia 2 samoloty ja 
pańskie ostrzelały samochód amba- 
sadora angielskiego w Chinach eięż- | 
ko go raniąc. Anglia złożyła ostry pro 


Min. Świętosławski 


W dniu 28 ub. m. przybył do Wil- 
na minister oświaty i wyznań religij- 
nych prof. Swiętosławski. 29 ub. m. 
p. Minister w towarzvstwie rektora 
USB. prof. Staniewicza i kuratora 
Godecikiego wziął udział w uroczystoś 
ci otwarcia drogi zbudowanej przez 
studentów warszawskich w Tarakań- 
cach. | 
Następnie p. minister w towarzy- | 
stwie kuratora Okręgu Szkolnego Wi ; 
leńskiego, starosty it inspektora szk. 
przeprowadził inspekcję inspektoratu 
szkolnego w Święcianach i wizyta- 
cję Żeńskiej Szkoły Rolniczej oraz 
zwiedził nowowznoszone szkoły im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w Bez 
danach, Niemenczynie i Bućkach. 
Tegoż samego dnia o godz. 19 pr | 
Minister przybył nad Narocz, gdzie 
zwiedził szkolne schronisko wyeiecz- | 
kowe inieresując się rozbudową u- | 
rządzeń, ilością zorganizowanych kur 
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po raz wymykają się w prasie sowiec- ! 
kiej wiadomości, potwierdzające mo- 
żliwość podobnych stosunków i poz- 
wailają je rozeiągać na bezwątpienia 
większą liczbę kołchozów. niż ten je- 
den opisany. 

Ale oddajmy głos autorowi. Prag- 
nąc zaznajomić się z techniką uprawy 
nmowim, zwrócił się on pewnego dnia 
latem, 1935 roku do t. zw. „brygadi- 
ra“ (starszego grupy robotników) z 
prośbą o pozwolenie towarzsszenia 
jego brygadzie w polu. 

„Zbiórka punktualnie o 4 rano. W 
oznaczonym czasie byłem już na pun- 
kcie zbornym brygady, przeznaczonej 
dn orki nowin. Nikogo, Cisza... 

Około godziny 5 zjawił się bryga- 
dier. Przywitał się, uśmiechnął się po- 
błażliwie ma moją punktualność i za- | 
raz ze straszłiwymi przekleństwami 


rzucił się na stróża. Ten — gorliwie l 


test, a Japończycy się tłumaczą, iż 
sadzili, że to był samochód dowództ- 
wa wojsk chińskich i dlatego samo- 
loty go ostrzelały. 


Chinom w walce z Japswią poma- 
gają Sowiety, przysyłając broń i a- 
municję. Jakoby za to Chiny zgo- 
dziły się aby ZSRR zajął Mongolię ze 
wnęfrzną i Turkiestan. 


W dniu 21 ub. m. pomiędzy Chi- 
nami a ZSRR został zawarty t. zw. 
pakt nieagresji, polegający mna umo- 
wie, że oba państwa nie będą ze so- 
ba prowadziły walk. 


na Wileńszczyźnie 


sów, liczbą uczestników schroniska 
DAL Go 

W dalszym objeździe obszaru 
szkolnego wileńskiego minister WR i 
OP prof. Wojciech Świętosławski w 
dniu 30 bm. przeprowadzii inspekcję 
inspektoratów szkolnych w Posta- 
wach i Brasławiu i wizytację szk. rol- 
nieczych w IOpsie i Łuczajn oraz awie- 
dził kilka nowowzniesionvch szkół 
im Marszałka Piłsudskiego. 


Nr. 21 


Groby na Wawelu 
s3 nienaruszaine 


Pomiędzy rządem, a stolicą apo- 
siolską nastąpiła wymiana pism, w 
których wynika, że kościół zobiwią- 
zuje się, że w przyszłości groby kró- 
lewskie i znakomitych osobistości, a 
przede wszyslkim ś. p. Marszałka Pił- 
sudskiego umieszczone ma stałe w 
podziemiach Katedry Wawelskiej, bę 
dą uważane za nienaruszałne. Jeśliby 
w przyszłości zaszła potrzeba jakiej- 
kałwiek zmiany, to bedzie ona mogła 
być dokonaną jedynie ze zgodą Pre- 
zydenta państwa Polskiego. 


z frontów w Hiszpanii 


Po zdobyciu przez powstańców m. 
Samander w północnej Hiszpanii, w 
ubiegłym tygodniu na wszystkiech 
frontach Hiszpanii większych wałk 
nie było. 

Jak się obecnie okazało w zdoby 
ciu miasta Santander brały udział 3 
dywizje wojsk włoskich, a w armii 
powstańczej służy 12 generałów włos 
kich, których nazwiska ogłosiła pra- 
sa rzymska. 

291 ZABITYCH, 6.000 RANNYCH 

W MADRYCIE OD BOMB 

Od 28-go lipca 1936 r. skutkiem 
ognia artylerii i bomb lotniczych powstań 
czych, padło w Madrycie 294 osoby za- 
bite i około 6000 osób rannych. 


Co słychać na świecie? 


— Prezydent Estonii Paets złożył wi: 
zytę w Finlandii, gdzie był bardzo ser- 
decznie przyjmowany i zwiedził ważniej- 
sze miasta. 

— Zjazd unijny odbył się w Pińsku, 
dokąd m. in. przybyli Ks. Romuald Jat 
brzykowski, Metropolita Wileński i ks. 
Henryk Przeździecki, biskup podlaski. 

— Lewoniewskiego, lotnika sowiec- 
kiego który zaginął w czasie przelołu z 
Europy do Ameryki przez biegun, pomi- 
mo skrupułałnych poszukiwań  dotych: 
czas nie odnaleziono. Poszukiwania jed- 
nak trwają w dalszym ciągu. 

— Mussolini we wrześniu udaje się do 
Niemiec, gdzie odbędzie rozmowy z Hi- 
tlerem. 

— Sandler, minister spr. zagraniczn. 
Szwecji w dniu 1 września powrócił do 
Stokholmu, po złożeniu wizyty w War 
szawie. 


Zmarł lotnik Czesław Giedwiłło 


Jak podawaliśmy 16 sierpnia u- 
legł wstrząsającej katastrofie nad 
Zułowem samoiot Aeroklubu Wileń- 
skiego pilotowany przez dwu, szera- 
ko znanych w sferach sportowych 
Wilna, loiników: Czesława Giedwiłły 
i Jana Słonicz Słońskiego. Samolot 
rezbił się w drzazgi, grzebiąc pod so- 
hą obu lotników, których stan na sku 


zaczął walić w potężny dzwon, zare- 
kwirowany zapewne w którejś cerk- 
wi. Stopniowo podwórze się zapełnia. 
Leniwe ruchy, tępe spojrzenia i całko- 
wityi brak zainteresowania robotą. W 
czasie -zaprzęgania koni okazało się. 
że gdzieś zginęła „duha“, w wozie jest 
uszkodzone koło i brak rzemienia 
przy 'chomącie. 

Brygadier nie panuje już nad 
wściekłością... Cóż wy łotry wcześniej 
nie widzieliście. Kto dyżurny? — z 
tumu, ociągając się wychodzi star- 


szy, ponury kolcdhoźnik. Czemu wcześ 


niej nie obejrzałeś uprzęży — zwraca 
się do niego brygadier... Mówiłem o 
tym w kantorze. Ja tobie pokażę kam 
tor, — ryczy brygadier — zęby powy- 
bijam, ty taki... 

Czas płynie. na niebie już dawno 
słońce. 

Szybciej — zaprzęgać! 


tek licznych obrażeń ogólnych był b. 
ciężki, szczególnie zaś zachodziły 
bardzo poważne obawy o życie pilota 
Czesława Giedwiłły. 

i września © godzinie 21-ej Czes- 
ław Giedwiłło zmarł. Zgon nastąpił 
na skutek zakażenia krwi, jakie się 
wywiązało z powodu ropienia się ran. 
osierocił on żonę i córeczkę. 


— Jakże ja bez rzemieni zapręgnę 
tow. brygadierze? 

— Zaprzężesz, ibez rzemieni bę- 
dzie dobrze. Ja wam pokażę rzemie- 
nie. 

W oczach chłopów błyska i gaśnie 
zaraz zły uśmiech. Brygadier-miesz- 
czuch nie ma oczywiście pojęcia o u- 
przęży... Wreszcie przy pomocy sznu 
rów jakoś tam powiązali — zaprzęgli 
konie. Jedziemy. 

Siedzę na wozie z czterema robot- 
nikami. Oprócz nas dwie baby. Kre 
pują się mnie,... milczą. Udaję więc, 
że drzemie. ‘Po chiwili dołatuje mnie 
szept jednej z nich. 

Czy konie pojone? 

GQzort z nimi! mówił, że poił. Też 
mam się czym martwić. 

Otwieram oczy i spoglądam ze 
współczuciem na biedne zwierzęta. 

Na polu hałas, połajanki. Pracu- 
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WNIOSEK 
© nadanie marszałkowi 
Rydzowi Śmigłemu obywatel- 
stwa honorowego Kołttynian 


Do Zarządu gminnego w Kołtynianach 


pow. święciańskiego wpłynęła prośba 
następującej treści: 
„My, mieszkańcy, radn. gromadcy 


i przedsławiciele niżej podpisanych or- 
ganizacyj gromady wiejskiej poszumień: 
skiej niniejszym prosimy Zarząd poddać 
pod obrady najbliższego posiedzenia Ra 
dy gminnej naszego wniosku: o nadanie 
honciowego obywatelstwa gminy Kołiy- 


nłany — Wodzowi Narodu Polskiego 
Marszałkowi Edwardowi Śmigłemu-Ry- 
dzowi”. 


Prośkę z datą 15 sierpnia rb. podpi- 
sali miejscowi działacze społeczni, nau 
czycielstwo, radni gromadzcy, przedsła- 
wiciele Kół Młodzieży Wiejskiej oraz go 
spodarze wsi i zaścianków gromady po: 


szumieńskiej. (Ter). 


W Święciańszczyźnie powin- 
na być szkoła rolnicza 
Ludność wiejska powiału święciańskie 

go odczuwa dotkliwie brak szkoły rolni 

czej i czuje żal do odnośnych czynników, 
że śpieszą z zakładaniem tu szkół ogól- 


"okszłalcących, liceow i t. p. zakładów 
dla dzieci i młodzieży elity urzędniczo- 
ziemiańsko mieszczańskiej (około 1000 


osób w powiecie), a nie zwracają uwagi 
na sten rolniczy (przeszło 130.000 ludno 
ści) 
Ośrodek majątku Druściany od wielu już 


i jego wykształcenie gospodarcze. 


lat przygołowany jest na męską szkołę 
rolniczą, 1. Dubickl. 


Suszarnie i moczydła Inu 


W województwie wileńskim Izba Rol- 
nicza przystąpiła do budowy wzorowych 
ogniotrwałych suszarni Inu. W roku bie- 
żącym zbudowano 17 suszarni. W kilku 
nasłu gminach wybudowano około 35 
ulepszonych moczydeł dla słomy lnianej. 

Dalsza akcja w łym kierunku rozwi 
„ja się. 


-= E RA TNFR KW HY 


Firmy zfejarskie A Nku 
ludność wiejską 

Istnieją w Święcianach słynne w Pol 
sce firmy zielarskie Tarasiejskicgo * Abra 
mowicza Gromowa. Święciany są centrum 
skupu ziół leczniczych z ferenów wszysł 
kich północnych powiatów woj. wileń 
skiego. Cała akcja skupu, sortowania i 
zbyłu łego surowca trzymana jest w naj 


większej tajemnicy wśród pracowników 


„GŁOS ZIEMIE 


Co słychać w 


i właścicieli firm, Nikt ze społeczeństwa 
nie wie bliżej o rynkowych cenach ziół, 
obrotach firm i f. p. Do niedawna egzy 
słowała tylko jedna firma Tarasiejskiego, 
druga powsłała (jak twierdzi pogłoska), 
wskutek zdrady „tajemnic zielarskich” 
przez jednego pracownika — fachowca, 
kłórego zaangażowali właśnie Abramo- 
wicz i Gromow. Powstał obecnie swego 
rodzaju kartel zielarski. Ludzie często są 
bezradni przy zbywaniu ziół. 

Oło za wzór pożądanych korzeni czy 
kwiatów „siulą” kupcy wieśniakom 5 gro 
szy. Gdy kabina upomina się o większą 
cenę, fo jej na zlość zupełnie nie przyj 
mują towaru. Prosi więc, błaga, by „pan 
był laskawszy” 
Chodzi fama, 


teresia grube pieniądze. 


i dał za zioła, ile chce. 
że firmy robią na tym in- 
Miejscowa spółdzielnia winna naresz- 
cie sprowedzić fachowca i przez założe 


nie własnej suszarni i soriowni ukrócić | 


wyzysk wieśniaka, 


1. Dubicki. 


Zniżka na przewóz owoców 


Ministerstwo Komunikacji obniżyło 
o jedną klasę opłatę taryfową na prze- 
wóz świeżych gruszek, jabłek i śliwek, 
nedawanych na siacjach krasowych. Do- 
tyczy to słacyj nadania, położonych na 
linii oraz na wschód od linii: Grajewo 
Białystok Centralny — Czeremcha 
Brześć Ceniralny — Łuków — Dębiin 
Rozwadów — Przeworsk — Posada Chy: 
rowska — Sambor — Sianki. 

Obniżone opłaty obowiązywać będą 
przez okres do dnia 15.X. 1937 r. 


Rzeźnia w Mołodecznie 


Mołodeczno, które liczy ok. 6 i pół tys. 
mieszkańców, jesł siedzibą starostwa i ma 
garnizon wojska, nie posiadało odpo: 
wiedniej rzeźni miejskiej. Wybudowana 
w r. 1914 szopa z przeznaczeniem na 
rzeźnię w okresie powojennym nie odpo 
wiadała wymaganiom higieny. Zarząd 
miejski w r 1935 posłanowił wybudować 
nowoczesną rzeźnię i w łym celu zaciąg 
nai pożyczkę w Funduszu Pracy. W 1936 
r. budynek kosztem zł 50000 wyciągnięło 
pod dach. Ponieważ dalszego kredyłu 


Gmach sanatorium Związku Ociemniałych Żołnierzy R. P. im. Marszałka J. Piłsud- 
skiego w Muszynie — Zdroju, w którym ociemniali inwalidzi wojenni przebywają 
na kuracji zupełnie bezpiałnie. 


meU TTOTTE PEEK ECO L T E EM BEN R: 


Do Prenumeratorów „Głosu Ziemi” 


Administracja „Głosu Ziemi” otrzymw 
je wciąż reklamacje ze strony naszych czy 
telników w sprawie nieatrzymywania zə- 
pienumerowanej gazety. 

W związku z tym oświadczamy, że na 
sprawę wysyłki naszej gazety zwróciliśmy 
szczególną uwagę i każdy opłacony nu- 
mer „Głosu Ziemi” jest natychmiast wy- 


syłany pod adresem jego prenumeratora. 
Fakty niedoręczania gazety pod właś 
ciwym adresem wynikają więc z winy 
miejscowych agencyj i urzędów poczto- 
wych. To też prosimy naszych Czytelni- 
ków o usilne reklamowanie no poczcie i 
powiadamianie nas o każdym fakcie nie- 
doręczenia z podaniem miejsca i daty. 
REDAKCJA. 


krai 


== 


otrzymał, przeto własnymi środkami wy 


tynkował wnętrze, wymalował, ułożył po 
dłogi cementowe - 


ofiary jadowitych much 

W tym roku w Wilnie pojawiły się ja” 
dowite muchy, których ukąszenie jest bar 
dzo bolesne i powoduje znaczne opuch- 
nięcia. W ciągu lała do pogotowia zgła” 
szały się pojedyńcze ofiary tych much. 
Niektórzy dość długo z tego powodu cho 
rowali. 


Komnnikat w sprawie jesien- 
nego podkarmiania pszczół 

Wojewódzka Sekcja Pszczelarska 
Woj, Tow. Org. i Kóiek Rolniczych w 


| Wilnie zawiadamia, wszystkich pszczela- 


| na wewnętrzne Size megislieł nie | 


z O OO W ZE Z ÓW Z A A A O O Z, A e a: 


rzy na ferenie woj. wileńskiego, że cu: 
kier dla podkarmiania pszczół w okresie 
jesiennym po zniżonej cenie będzie mioż 
na nabyć w Okręgowych T-wach Organi 
zacyj i Kółek Rolniczych każdego powia* 
łu woj. wileńskiego — w cenie 45—50 
groszy za kg. 

Zamówienia wraz z zadatkami należy 
już składać w Okręgowych Tow. Org. 1 
Kółek Rolniczych swojego powiatu i jak 
najwcześniej gdyż okres wydawania cu- 
kru jesł ograniczony. 

Pszczelarze, którzy nabyli cukier w o- 
kresis wiosennym po dwa kg na jeden 
pień pszczół, w sezonie jesiennym mogą 
korzysłać tylko na roje nowe, utworzona 
w okresie letnim. 

W Okręgowych Tow. Org. i Kółek 
Rolniczych swojego powiału należy zło 
żyć zaświadczenie z gminy lub magistra 
tu o ilości posiadanych pni pszczół, oraz 
pieniądze na cukier. } 


Kursy Pszczelarskie w pow 
Brasławskim 

Slaraniem Powiatowej Sekcji Pszczelar 
skiej przy OTO i KR w Brasławiu i przy 
udziale preleganta pszczelniczego z Wa 
jewódzkiego T-wa Org. i Kółek Rolni: 
czych w Wilnie — na terenie pow. bra 
sławskiego w miesiącu wrześniu rb. od- 
będą się kursy pszczelarskie połączone 
z lustracjami pasiek w następujących miej 
scowościach: 

il-go — Nowy Pohost w lokalu gmi 
ny — godz. 10 rano; 

12-ga — Miory w lokalu gminy — 
godz. 11 r; 

13-go — Druja w iokalu gminy — 
godz, 11 r. 

14-a0 — Obabie Wielkie k. Drujska 
w szkole — godz. 11 r. 


15590 — Brasław w szkole powsz, 
godz. 13-ia. 

16-g0 — Grytuny w szkole powsz.— 
godzin 

17-go Rymszany — w lokalu gminy— 
godz. 11 rano. 


Na kursach omawiane będa również 
sprawy zbyłu miodu, 


ją leniwie. Brygadierowi kazano za- 
orać traktorem 25 ha w ciągn dnia. 
Daj Baże zrobić połowę. Czuje nie- 
unikmioną karę ze strony zwierzchni 
ków, stara się więc wyładować gniew 
na swych podwładnych, popędzając 
ich nieustannie i nie żałując soczys- 
tych przekleństw. Niewiele zresztą to 
pomaga. 


Podchodzę do traktora. Szoferem 
jest młody człowiek przysłany lu z 
Nowosybirska (dawn. Nowomikoła- 
jewsk). Dodano mu do pomocy trzech 
członków kcłcirozu obznajmicnych z 
traktorem. 

Zacharow — zabrałeś eliwę? — 
zwraca się szofer do jednego z po- 
mocników. 

Gdzieś tu powinna być — odmo- 
wiada: ten. niedbalło, zapałając papie- 
rosa. Jakto „gdzieś — denerwuje się 


szofer — oliwa musi być. A naoliwi 
łeś maszynę? Naojiiwiiem. Łżesz! ga- 
daj prawdę, i tak 'w ezasie pracy to 
się wyda. Pomocnik milczy chwilę, 
wreszcie rzuca — zapemmiałem. 


Szofer jest oburzcmy, chce coś je 
szcze powiedzieć, lecz  spojrzawszy 
na niechętne (warze tobotników ma- 
cha tylko reką i miiknie. Chwile 9- 
rze — byle jak — wreszcie rzuca To- 
bete i idzie sam po aliwę do kolcho 
zu. Następuje ogólna przerwa w pra- 
cy. Robotnicy leżą w cienia bezmyśl- 
nie patrząc w nielbo. Cisza. 


Od strony kołchozu zbliża się szvib- 
kc podniecony i zmieszany scofer. 
Władze (kotchozu dowiedziawszy sie 
o wypadku z oliwą kazały mu wy- 
dać winnego. Podał nazwisko Zacha- 
rowa. 


Jeszcze tego dnia agenci GPU za- 


brali Zacharowa. Więcej już nie wró- 
cil. 

Lecz na trzeci dzień znaleziono w 
sadzie trupa szofera rozpłataną 
casziką. 

Mało tego, najbardziej winny: był 
oczywiście zastępca prezesa rady koł- 
chozu. Toteż gdy 'w parę dni po opi- 
sanych wypadkach, jego Ciwoje dzieci 
(ehłopalk 3 tata i dziewczynka 5) wv- 
sali w pole, podeszło do nich dwuch 
chłopów.  Pelklepałi mprzyjacielsko 
dziewczynkę ipo. ramieniu, poczem 
skata pałką zamordowa!i oboje. 

Matka dzieci — młoda inteligent- 
na kobieta dowiedziawszy się o tym 
pestradała zmysły. 

Dochodzenie trwało tydzień, lecz 
zabójców mie wykryto. Aresztowano 
wicc ckoło 50 chłopów podejrzanych 
o sympatyzowanie z ..kułakami* i na 
slroje antysowieckie. 


Z 


Siedzą tw więzieniu. 


Siłą kolektywizując wieś ; po zwie 
rzęcemu się z nią obchodząc, władze 
dcjprowadziły do zezwierzęcenia lu- 
dzi. Błyskawice i gromy drzemią w 
cichych wsiach sowieckiej Rosji” 
kończy swój wstrząsający opis antor. 


Opisy takie są rzadkie. Sowietom 
nie ma rękę jest choćby ikruszyna 
strasznej pran dy. którabv się mogła 
przedostać przez czujną kontrolę G. 
EAU 

Tym większą posiadają one war- 
tość. 

Czerwień pięcioramiennej gwiaz- 
dy sowietów spływa krwią, która dro 
go kosztuje, lecz może uteczy nie jed 
nego, który iw jej purpurze szuka pięk 
na i szczęścia. m. 


== 
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Odkazanie ziarna zbóż przed 


Do najpospolitszych chorób na- | 
szych zbóż zaliczany głownie oraz | 
śnieć. Głownie występują na owsach, 
jęczmieniu, pszenicy, prosie, kukury- 
dzy oraz życie. Śnieć występuje na | 
pszenicy. Przy porażeniu zbóż głow- | 


kiem bez zapachu, który wysypuje się 
w Okresie kwitnienia zbóż, lub pozo- 
staje w kłoskach. 

Głownie występują w 2 typach: 

I — głownie pyłkowe, występują- 
«e na owsie, jęczmieniu i pszenicy; 
niszczą one zawiązki ziarna doszczęl- 
sie, nie oszczędzając plewek i plew. 
Widoczne są dohrze w okresie kwit- 
niema zbóż, bo w tym czasie wiatr je 
rozsiewa, zakażając zawiązki przysz- 
łego ziarna. . 

II — głownie twarde lub zwarte, 
występują na jęczmieniu, owsie, pro- 
ie, (na pszenicy nie występują), po 
rażają one kłosy nie atakując plew, 
zarodniki zaś pozostają w bryłkacn 
stulonych plewami, przez które prze 
Świecają czarne masy zarodników. 

Na kukyrydzy występuje głownia 
kukurydziana, która powoduje wy- 
stępciwamie na różnych organach, roz 
maitej wielkości guzów, pękających 
i wysypujących zarodniki. Zakażenia 
dają zarodniki po 6 tvgodn. na mło- 
dych organach kukurydzy. Z grupy 
głowniowatych, na życie wyslępuje 
grzybek wywołujący głownię żdźbło- 
wą (lub łodygawa) żyta. Czarne sku- 
pienia zarodników powstają w 
żdźbłach pękających podłużnie, z któ 
rych wysypuje się czarny proszek, 
lub też mogą one (zarodniki) powsta 
wać ma blaszkach liściowych 
plewikach i innych częściach kłosa. 

Przy śnieci pszenicy, porażone 
ziarna wypełnione są brumatno - cząr 
nym proszkiem o clrwakterystycz 
nym zapachu śledzia (stąd nazwa 
śnieć cuchnąca). Ten czarny  „pro- 
szek“ — to zarodniki grzybka, które 
dopiero po rozgnieceniu łupinki ziar- 
na, wysypują się. Porażone kłosy psze 
nicy w odróżnieniu od zdrowych roz 
wierają swe plewy i plewki, z pośród 
których widać pęxate ziarenka śnie 
ciawate. Na pierwszy rzut oka trudno 
jest odróżnić chore kiosy od zdro- 
wych, należy zaś wyłuskać ziarenko 
oraz rozcisnąć go w palcach dla 
stwierdzenia obecności cuchnących 
zarodników w postaci proszku. 

Zarodniki śnieci pszenieznej oraz 
śłowni twardych (owies, jęczmień, 
proso) zarażają zdrowe ziarno w okre 
sie młócenia. przyczcepiając się do 
powierzchni zdrowych ziaren. Po wy 
siewie zarażonego ziarna, zarodniki 
kiełkując. wydają grzybnię w posta- 
ci cienkich, rozgałęzionych niteczek. 
Grzybnia ta wrasta do tkanek kiełka 
i rośnie z nim razem. jako pasorzyt. 
Gdy rozwijają się kłosy, wytwarza 
grzybnia w zalążkach kwiatowych 
zboża skupienia zarodników, niszczą- 
ce części kłosków. Kłosy porażone gło 
wniami są dobrze widoczne na po- 
lach jako czarne jakby spalone og- 
niem, — stąd powstała nazwa głowni. 
(Lud nasz tłumaczy pawstawanie 
głowni tym, że są lo kłosy spalone 
przez ł. zw. „małankeę“ — ciche wy- 
ładowanie elektryczne), 

1. Zwalczanie śnieci pszenicy oraz 
głowni twardych polega na odkaża- 
niu ziarna przed siewem różnymi 
preparatami chemicznymi, czy to 
mokrymi, np.: siarczan miedzi, for- 


« 


lub 


niami, — kłosy zamiast ziarna są wy- 
pełnione czarnym sadzowatym prosz 
| 


malina, lub suchymi jak Ziarnik, Gra 
nosan, Uspuiun i mne, które zabijają 
zerodniki przyczepione do ziaren 
zdrowych, lub przynajmniej nie do- 
puszczają do kiełkowania zarodni- 
kow śnieci i głowni twardych po wy- 
siuniu zbóż. 

Zarodniki głowni pyłkowych prze 
noszone wiatrem iw okresie kwitnie- 
nia zbóż zarażają kwiatki owsa. ie- 
czmienia, pszenicy. W zarażonym kło 
Się rozwija się zdrowa wyglądające, 
normalne Ziarno, ale pod jego noin- 
ką przy zarodku lub bielmie siedzi ni 
teczka grzybni głowni pvłkowej, xtó- 
ra zaczyna rozwijać się dalej, gdy 
ziarno wsiane w rolę kiełkuje. Grzy- 
bnia ta wrasta w: tkanki kiełka i ro- 
śnie z nim razem jako pasorzyt. Gdy 
rozwijają się kłosy, wytwarza grzyb- 
nia w zalążkach kwiatowych zbóż za 
rodniki, kłosy takie wyglądają 
jak spalone. 

Głownie pyłkowe niszczą ziarna 
doszczętnie nie oszczędzając plew i 
piewek. 

Głownie twarde nie atakują plew, 
dzięki czemu sypki proszek zarodni- 
ków pozostaje w bryłkach otulonych 
plewami. Oba typy głowni wvstępują 
slale na owsach i jęczmionach. 

2. Zwalczanie głowni pyłkowych 
palega wyłącznie na zastosowaniu ką 
pieli ziarma w wodzie gorącej, osrza- 
nej do temperatury 52° C.. w której 
zierno trzyma się 10—15 min. Przez 
taką kąpiel grzybnia ukryta w zaka- 
żonym ziarnie zostaje zabita. nato- 
miast ziarna same nie ulegają znisz- 
czeniu. 

Z innvch grzybków wystepują- 
cych na ziarnach. które da pewneso 
stopnia można zwalczvć odkażaniem 
zarna siewnego. zaliczamy  masias- 
tość į rozdzieranie sie liści ieczmie- 
nia, oraz pleśń śniegową, występują- 
cą w pewne fata na ozimym życie i 
pszenicy. Zaprawianie żyta przed sie 
wem zaprawami suchvmi hib mokry- 
mi w latach, gdy pleśń śniegowa wy- 
stąpi silnie, powoduje to, że ziarna 
odkażane w mniejszym istopniu pod- 
legają porażeniu, — a nastepnie o- 
trzymuje się większe plonv. które po 
krywają koszt stosowania zajprawy. 
Koszty zaprawy suchej wynoszą ok. 
4 zł. ma 1 ha. 


SPOSOBY ZAPRAWIANIA ZIARNA 
PRZED SIEWEM. 


Odkażamy, czyli zaprawiamy ziar 
UETEETTKZTNĄ 


no za pomocą t. zw. Zapraw, czyli 
buje. Do najczęściej używanych na- 
leżały dotąd zaprawy mokre, jako 
roztwory wodne do moczenia ziarna: 
siarczan miedzi 1% i `j Vo-owy, (t. 
zw siny kamień), formalina, subli- 
mat. Ostatnio zaczęto stosować za- 
prawy suche w postaci proszków do 
ohsypywania nasion, jak np. Ziarnik, 
Granosan, Uspulun. 

Na pytanie, które zaprawy uważa 
się za lepsze: mokre czy suche — na- 
leży odpowiedzieć, że obydwa rodza- 
je zapraw, jeśli chodzi o skuteczne 
działanie, t. zn. siłę odkażającą pre- 
peratu — należycie wypełniaią zada- 
nie Zaletami dużymi zapraw su- 
chych jest możność wysiewu ziarna 
zaraz po zaprawieniu (bcz przesusza 
nia), a także możność bejcowania na 
wet kilka miesięcy przed siewem. 
Naogół więc zaprawy suche maia 
wieksze zalety niż mokre. jed- 
nakże te ostatnie są troche tańsze. 

1) Siarczan miedzi (siny kamień). 

Pierwszy sposób. Stosuje się mo- 
czenie ziarna przed siewem w rozt- 
worze */,0/0 siarczanu miedzi. Ya kg 
siarczanu miedzi rozpuścić w 100 lit- 
rach wodv i w tun roztworze moczyć 
ziarmo 10—12 godzin. Do naczynia 7 
roztworem siarczanu miedzi wsvpnie 
my tyle ziarna. ażehv ponad nim 79^- 
stała warstwa płynu szeroka ma dłoń 
Nailepiej iest roznikrić ndważont 
sierezan miedzi w kilku Włrarh wan- 
dy gorącej, a nastepnie uzupełnić roz 
twór wodą zimną (nn. rozpuszczamy 
th kg siarczanu miedzi w 2 litrach 
wody gorącej, nastepnie dodajemy 
98 litrów wody zirnnei. aby razem 
było 100 litrów płynu). W czasie mo- 
czenia. ziarna pływaiące po powier7- 
chni płynu. puste ziarna i grudki Śnie 
ci (czarny proszek), zlewamny lub zdej 
mujemy za pomocą sita. Następnie 
ziarna przesuszamy i wysiewamy. 

Ponieważ siarczan miedzi może 
obniżyć siłę (kiełkowania ziarna nie 
raz o 15—200%6e, poleca się wymoczo- 
ne ziarna polać mlekiem wapiennym 
i przeszuflować dokładnie. (Mleko 
wapienne robi się przez odgaszenie 
1—2 kg wapna palonego, oraz roz- 
prowadzenie go w 100 litrach wody). 
Po przesuszeniu ziarna nałeży je wy- 
siewać. Ten sam roztwór siarczanu 
miedzi można użyć 2—3 razy. Sto 
litrów płynu wystarczy do odkażenia 
200 kg ziarna. 


II-gi Jarmark Poleski 


W Pińsku odbywa się obecnie il-gi Jarmark 


Poleski, który obrazuje w szeregu 


pawilonów dorobek  kuliuralny, społeczny i gospodarczy mieszkańców tych ziem. 
Otwarcia Il-go Jarmarku Poleskiego dokonał wiceminister skarbu Świłalski. Zdjęcie 
przedsławia ogólny widok pawilonów ll-ga Jarmarku Poleskiego. 


siewem 


Drugi sposób. Slosujemy siarczan 
miedzi w postaci 1?/o-owego roztwo- 
ru wodnego (1 kg siarczanu miedzi na 
100 litrów wody) tylko przeciw śnie- 
ci pszenicznej i głowni jprosowej. Ww 
roztworze takim moczymy ziarno tyl 
ko 5—10 minut i zaraz suszymy. 

Roztwory siarczanu miedzi przy- 
rządzamy w beczce lub (kadzi drew- 
manej (nie metalowej), Można rów- 
nież zaprawiać ziarno przez polewa- 
nie 1%/o-owym roztworem siarczanu 
miedzi i następnie starannie szuflo- 
wać ziarno. Po przesuszeniu wysie- 
wać. W takim wypadku na 100 kg 
ziarna używa się około 3—4 litrów 
cieczy. 

Należy pamiętać, że. ziarno bejco- 
wane siarczanem miedzi nabiera tru- 
jących własności i nie może być skar 
miane inwentarzem. 


2) Formalina, 

Do zaprawiania ziarua używa się 
w postaci wodnego roztworu. Na 100 
litrów wody bierze się */, litra kupnej 
460/0-0wej formaliny.  Otrzymamy 
wtedy 0,1 %% roztwór formaliny w 
którym należy zaprawiać (moczyć! 
ziarno przez 15 minut (wypływające 
na powierzchnię płynu różne zanie- 
czyszczenia pochodzące od bejcowa- 
nych ziarn nałeży zlewać lub zbierać 
i usuwać), W tym samym roztworze 
tego samego dnia, możemy zaprawiać 
2—3 razy. Prof. Trzebiński podaje 
do zaprawiania mocniejszy roztwór: 
1 litr formaliny 40*/0-owej na 250 Ht- 
rów wody (w ipoprzedniej proporcji 
było stosowane 1 litr formaliny na 
400 litrów wody) — w takim roztwo- 

ze moczy się ziarno w przeciągu 15 
minut. 

100 lifirów orztworu wystarcza 
do zaprawiania 300 kg ziarna. Za 
miast moczenia ziarna można stoso- 
wać polewanie ziarna zebranego na 
kupę, roztworem formaliny (przyrzą- 
dzonym w/g przepisu jak wyżej) 
Przy polewaniu należy ziarno prze- 
rabiać szufla, aby równomiernie zo- 
stało zmoczone. 

Polane ziarno przykrywamy na 
kilka godzin plachtami (lepiej brezen 
tem) i potem szybko suszymyi. Do- 
bize jest bejcować formaliną ziarno 
2-—3 dni przed wvsiewem. Ziarno za- 
prawione formaling nie jest po wy 
suszeniu trujące i może być użyte na 
pckarm. 

3) Sublimat. 


Stosuje się w roztworze wodnym 
(,10/0-0wym, (1 gram sublimatu na 
l litr wody, lub 100 gramów subli- 
meb na 100 litrów wody), ziarno za- 
nurzą Się do roztworu na przeciąg 15 


minut. Dobrze odkaża ziarma pszeni- 


cy przeciwko Śnieci. 

Jako zaprawy suche służą do od- 
każania ziarna siewnego gotowe pre- 
peraty fabryczne, przy których zaw- 
sze podany jest sposób użycia. Naj- 
lepszą krajową zaprawą suchą jest 
„ZIARNIK“ firmy Azot. Działa on 
skułecznie na Słownie twarde, śnieć 
cuchnącz pszenicy, ©raz przeciwko 
pieśni śniegowej żyta i pszenicy. Sto- 
suje się w ilości 200—300 gramów 
Ziarnika na 100 kg ziarna. Zaprawia- 
nie „Ziarnikiem C“ jest b. łatwe, 
gdyż polega tylko na dokładnym wy- 
miesząniu zboża z zaprawą w spe- 
cjalnych zaprawiarkach, albo też w 
suchych beczkach drewnianych lub 
bębnach blaszanych, które napełnia 


(Dokończenie na str, 5), 


Nr. 2i 


Ddkażanie ziarna zbóż 
przed siewem 


(Dokończenie ze str. 4). 


się do połowy ziarnem, wsypuje odpo 
wiednią ilość zaprawy, zamyka szczel 
nie i zawartość przez toczenie lub 
kręcenie dobrze mięsza w ciągu 10 
minut. Beczkę zamkniętą szczelnie 
unem loczy się po równej podłodze. 
Przy takim zaprawianiu każde ziarno 
zostaje dokładnie osypane (opudro- 
wane) zaprawą, a przez to zabezpie- 
czone od zakażenia, czy to przez za- 
rodniki znajdujące się na ziarnie, czy 
też w glebie. Z in. zapraw suchych 
można wymienić GRANOSAN I US- 
PULUN. Ilości zaprawy podane są 
na opakowaniu firmowym prepara- 
iE 

ZAPRAWIANIE W GORĄCEJ 

WODZIE. 

Przy rozpylających się głowniach, 
odkażanie ziarna chemicznymi pre- 
Faraiami mało pomaga. Stosujemy 
wtedy odkażanie za pomocą letniej 
i goracei wody. 

Worki do połowy wypełnione ziar 
nem zanurzamy do kadzi z wodą let- 
nią o temperaturze + 20, -- 30° C. 
na 4—6 godzin, a potem zaraz przeno 
simy je do wodw gorącej o tempera- 
turze -+ 50, + 52° C., na 20 minut. 
Następnie ziarno wysypujemy i su- 
szymy. Zabieg taki wykonujemy tuż 
przed siewem. 

Woda o podanej temperaturze 
(527) nie zabija ziarna. tylko trochę 
osłabia siłę kiełkowania, natomiast 
zabija grzybnię ukrytą w głębszych 
warstwach ziarna. Zaprawianie w go- 
racej wodzie wymaga ścisłego prze- 
strzegania temperatury wody, gdvż 
wyższa temperatura zabić może kie- 
łek ziarna, a niższa może nie skutko- 
wać. Dlatego niezbędne jest mierzyć 
dokładnie temperaturę wody termo- 
metrem. Jako dobry środek przeciw- 
ko głowniom pyłłkowym pszenicy, za- 
leca się unikać brania do siewu zboża 
z pół, na których głownie występują. 
Należy też przed kwitnieniem zbóż 
usuwać źdźbła porażone głownią. 

Zaprawiamie zbóż chroni plony 
przed pojawieniem się śnieci pszeni- 
cznej, głowni oraz zabezpiecza. żyto 
i pszenice ozimre przed pleśnią śnie- 
gową, a jęczmień chroni przed pa- 
siustością liści. 

Stacja Ochrony Roślin Wileńskiej 
Izby Rolniczej, Wilno, ul. Objazdowa 
Nr. 2, udziela bezpłatnych porad: za- 
inieresowanym w sprawach zwalcza- 
nia chorób i szkodników roślin up- 
rawnych. 

Mgr. Ryszard Kruszyński 
Inspektor Ochrony Roślin 


Dipowiediali 


Sprzedawca inwentarza odpowia- 


jeżeli pomiędzy nim a kupującym nie 
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Wileńskiej Izby Rolniczej 


było w tym przedmiocie żadne) uwo- , 


wy. Jest ło t zw. ustawowa odpo- 
wiedzialność za wady główne u zwie- 
rząt, określona inaczej też jako re- 
kojmia. 

Sprawa odpowiedzialności spzze- 
dawcy i termmy, w ciągu których ta 
odpowiedzialność istnieje, są uregu- 
lowane przepisami Kodeksu Zobowią 
zań (art. 332 i nast.), oraz Rozporzą- 
dzeniem Ministra Rolnietwa i Reform 
Rolnych z dnia 25. VI. 1934 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 57-1934 r., poz. 505). 

Obowiązują następujące zasady: 

1) Co do koni, Sprzedawca odpo- 
wiada za następujące wady, które w 


GLOS ZIEMIE 


Przygotowanie ziarna do siewu 


Jesteśmy w trakcie siewu ozimin 
— jednej z najważniejszych czynnoś- 
ci rolnika. Od siewu przecież w dużej 
mierze zależą zbiory — rezulta cało- 
rocznej pracy. Prócz odpowiedniego 
przygolowania, ziemi pod zasiew i 
czasu siewu, ważnym jest, co do tej 
ziemi wrzucimy, jakim ziarnem siać 
będziemy. O tym nigdy nie jest dość 
powtarzać i pamiętać. i 

Przede wszystkim ziarnu siewne 
winno być starannie doczyszczane i 
ma to trzeba zwrócić specjalną uwa- 
gę. Niestety, niedoczyszczenie ziarna 
siewnego, zwłaszcza w małych gospo- 
darstwach jest u nas prawie powsze- 
chre. Nie doceniamy zła, które powo- 
dują rozsiane wraz ze zbożem chwa- 
sty na polu. Przede wszystkim szyb- 
ciej się rozrastając, głuszą one w pier 
wiszych okresach rozwoju roślinę u- 
prawną; następnie, mając dobrze roz 
winiete i silne korzenie, czerpią z gle- 
bv dmżą ilość wilgoci i rozpuszczo- 
nvch w niei zapasów pokarmowych 
i iym sposobem odlhieraą roślinie u- 
prawnej jej pokarm; poza tym, wię- 
ksza ilość nasion niektórych chwas- 
tów. zebranych z pola razem ze zbo- 
żem może być przy spożyciu lub skar 
mianiu szkodliwa dla zdrowia zwie- 
rząt i ludzi, jak np. kąkoł. Prócz 
chwastów, szkodlrwymi mogą być 
przy spożyciu także inne zanieczysz- 
czenia — a więc np. pochodząca z 
ziarna silnie zanieczyszczonego roż- 
kami sporyszu mąka — jest bardzo 
trująca. 

Najwolniej, najtrudniej i najm- 
niej dokładnie czyści się ziarno ręcz- 


nie, starym, od wieków stosowanym 
sposobem, przy pomocy „wiejałki* 
(szufli). Takie ręczne czyszczenie nie 
jest ma się rozumieć dokładne, zwła- 
szcza przy niedbałyim wykonaniu. 
Gdy nie ma żadnej moż'iwości zasto- 
sowania mechanicznego czyszczenia, 
to, czyszcząc z konieczności ręcznie, 
prynajmniej należy nie żałować pra- 
cy i starania, bo to się nam zawsze 
opłaci. 

Prędzej i dokładniej oczyszcza i 
g<tunkuje ziarno, dość rozpowszech- 
niona już i w drobnych gospodarst- 
wach — arfa. Tutaj też nie żałować 
fatygi i przepuścić ziarno najmniej 
dwa razy przez artę! 

Jednak i wtenczas ziarno nie 
jest całkowicie czyste. Przepuszcza- 
my je jeszcze przez młynek, który 
dość dokładnie oddzieia ziarno celne 
od pośladu. Młynek należy ustawić w 
ten sposób, aby oddzielał jak najwię- 
cej pośladu. Korbe kręcić szvbiko. aby 
się wytworzył duży i silny wiatr. 
Przez młynek ziarno należy przepuś- 
cić także najmniej dwa razy. Po prze- 
puszczeniu nasion przez arfe. a po- 
tem przez młvnek — możemy bvć pe- 
wni. że iest ono już nrawie zuinełnie 
czyste. Całkowicie oddziela zanieczy- 
szczenia i doskonale gatunkuje ziar- 
nc, jedynie tryjer. Ponieważ jednak 
jest to maszyna, na którą drobny rol- 
nik u nas narazie nie może sobie po- 
zwolić, pozoslaje więc arfa i młynek. 

Nadmienić należy, że maszyny do 
czyszczenia ziarna nadają się do kup- 
na zbiorowym wysiłkiem, spółkowo, 
dia użytku caiej gromady. Poza tym 


Dzień sadzenia drzewek w Mszanie Dolnej 


E Ear 
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Z inicjatywy ks. dziekana Józefa Stabrawy odbyło się w Mszamie Dolnej sadzenie drze- 
wek na szosach i polach przez miejscową lu iność. Na zdjeciu widzimy moment sadzenia 


nowych drzewek przez górali, 


ft sprzedawcy za wady zwiera 


, Giągu 14 dni od chwili sprzedaży %3- 
da za wady zwierząt, nawet wtedy, 


staną ujawnione u konia: dychawica, 
dycnawica świszcząca, łykawość, war 
togłowienie i okresowe zapalenie o- 
czu; w wypadkach zaś nosacizny — 
rękojmia obowiązuje sprzedawcę w 
ciągu 21 dni od chwili sprzedaży. 

2) Co do bydła rogatego. Sprzeda- 
jący odpowiada za wadę gruźlicy, 
występującej w postaci otwartej gruź 
licy wymienia, lub też gruźlicy powo 
dującej ogólne wychudzenie zwierzę- 
cia, w wypadku wyłkrycia tej wady w 
ciągu 21 dni od czasu sprzedaży; w 
rezie zaś stwierdzenia zarazy płucnej 
— odpowiedzialność sprzedającego 
rezciąga się na 28 dmi. 

3) Co do trzody chlewnej. Za wy- 
krytą różycę świń sprzedawca jest 


odpowiedzialny w ciągu 3 dni, za po- 
mór Świń — do 10 dmi i za włosicę 
oraz wągry szkodliwe dla ludzi — do 
11 dni od daty sprzedaży. 

4) Co do owiec. Istnieje odpowie- 
dzialność sprzedawcy w ciągu 14 dni: 
w razie wykrycia u owcy Świerzbu, 
aibo silnie rozwiniętej wodnicy. 

Jeżeli w ciągu określonego wyżej 
czasu w poszczególnych wypadkach 
wyjdzie na jaw oznaczona wada, ku- 
pującemu przysługuje prawo zawia- 
demić o tym sprzedawcę — a to w 


| ciągu tygodnia po wykryciu wady. 


Sprzedawca wtedv ponosi odpowie- 
dzialmość za wszelkie szkody i straty, 
wynikłe z powodu istnienia wady. 


(Przegląd Mięsny) 


istuieje sporo gminnych pumiktów 
czyszczenia nasion, lub przy Kółkaca 
Rolniczych. Najwyższy czas, by pow- 
stała jaknajwiększa sieć tych punk- 
tow i rozpowszechniło się zrozumie- 
nie potrzeby korzystania z nich. 

Prócz oczyszczenia nasion z chwa 
stów, kładliiśmy także nacisk na od- 
dzielenie celnego ziarna od pośladu, 
ponieważ siejąc ziarnem dorodnym, 
pełnym, dobrze wykształconym, ma- 
my większą pewność, że otrzymamy 
na przyszły rok zboże dorodniejsze. 
o większym kłosie, niż gdv posicjemy 
ziarnem, raczej do pośladu, niż du 
ziarna siewnego podobnym. 

Po oczyszczeniu ziarna pozosta e 
jeszcze jedna czynność do wylkona: 
nia — jest to odkażanie ziarna, a 
czym szezegółowo pisze mgr. Kru- 
szyński w tymże numerze „Głosu 
Ziemi“. 

Jak już mówiliśmy, wybór ziarna 
siewnego jest zadaniem bardzo waż 
nym. Teraz ,gdy ceny poszły w górę, 
gdy rolnik za swoje zboże może otrzy 
mać nieco więcej gotówki, staje się 
coraz bardziej aktualną sprawą, abv 
z danego kawałka pola otrzymać jak 
ne jwiększy plon. Plonu zaś wysokie- 
go nie otrzymay nigdy, siejąc mało 
plenne, o cienkim kłosie i nędznym 
ziarnie żyto włościańskie. 

Sprawa doboru odpowiedniej 
odmiany powinna stać się ważną i 
aktualną dla każdego rolnika. 

Otóż dla gospodarstw drobnych 
najodopowiedniejszą odmianą jest ży 
to Bieniakońskie. Pochodzi ono z ży- 
ta miejscowego, więc jesl dosłosowa - 
ne do naszych warunków klunatycz- 
nych i daje słomę i ziarno o wieje 
większe i lepsze, niż żyto włościan 
skie. Siejąc więc żyto Bieniakańskie 
zamiast włościańskiego, powiększa 
my sobie plony. Zaznaczyć także na- 
leży, że żyto to jest odporne na pleśń 
śniegową. Żyto Bieniakońskie można 
sprowadzać ze Stacji Doświadczalnej 
w Bieniakontach, poczta Bieniakonie, 
gdzie się prowadzi jego selekcję, czy- 
li ciągłe ulepszanie. 

Dla gospodarstw wyżej postawio. 
nych, o większej kulturze rolnej, mo 
żna zalecić uprawę żyta innych od 
mian szlachetnych. jak np  Włosza: 
nowskie lub Wierzbieńskie. Są ia 
odmiany plenne, lecz cierpią częsia 
od pleśni śniegowej i dlatego na.eżt 
je zawsze przed wysieweni hejcować. 

! B. 
—000— 


Przechowywanie 
owoców 


Sprawa przechowywania owoców jesl 
dziś łak paląca, że mówi się nawet o „klg 
ce” urodzaju na owoce. Niezmiernie 
ważne jest zapoznanie się z tym zagadnie 
niem. 


ta 


Warło jest zwrócić uwagę na wydaną 
nakładem Komitatu Chłodnictwa pierwszą 
część pracy p. 1. „Technologia Chłodni 
cza rodków Spejywczych' poświęcona 
specjalnie kwestii przzchowywania owo 
ców. 

Praca podaje wskazówki przechowy- 
wania poszczególnych odmian owoców, 
oparte na najnowszych badaniach zagra 
nicznych, z uwzględnieniem terminu zbio 
ru, temperatury przechowania, wiigoinoś 
ci względnej powiełrza oraz innych waż 
nych szczegółów technicznych. 


Komiteh Chłodnictwa prześle pracę 
zainteresowanym natychmias! po wpłace- 
niu sumy zł. 1,20 na konło Komiłełu w 
PKO Nr. 19,555 z równoczesnym poda 
niem adresu i przeznaczenia sumy, lub 
też za zaliczeniem pocztowym. 
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Byłem przed kilku łaty w pew- 
nym malym miasteczku Wileńszczyz 
ny w szpitalu. Pewnego dnia zaczął 
się tam ruch niezwykły: jedna z pn- 
stych Gotąd izb szpitalnych zaczęto 
sprzątać, uslawiać łóżka. zaścieiać, 
palić w piecu. Siostra dyżurna przy- 
gotowala większą niż zwykle ilość 
bandaży, gotowała narzędzia chirur- 
siezne, sondy do pompowania żołąd- 
ka. Dyrektor szpitala, chirunę. Ca póź 
na nie kładł się spać, dogłądając ro- 
baty. 

Myślę schie: „pewna będzie jakaś 
inspekcja i doprowadzają wszystko 
do porządku, — Ale dyrektor, wi- 
dząc moją zadziwioną minę, uśmiech 
hął się i powiada: „dzisiaj wesele w 
sąsiedniej wiosce, dlatego robimy ta- 
kie przygotowania. Już od kiiku lat 
odkąd tu jestem, prawie z każdego 
wesela przywożą kilku pobitych i Za- 
trutych samogoenem albo denatura- 
tem“. Teraz na wiadomość o weselu 
już naprzód każę wszystko przygo- 
tować. I nie omrylił się. Tejże nocy 
przywieziono do szpitala jednego z 
rozbitą głową. dwuch pokłótych noża 
mi i jednego zatrutego spirytusem 
skażonym. Oślepł na trzeci dzień i 
ślepy wrócił do chatv. Będzie pa- 
mujętał to wesele do końca życia. A 
ten z rozbitą głową chodzi dotąd spa- 
raliżowiany — jedną ręką ruszać nie 
może. 

Zdawałobw sie. że to historia prze 
szdną — „Ft. straszą nas. nic wie- 
cei — powie nie jeden. ale zanewne 
wielu słyszało, a może i bvło świad- 
kami hardziej nonurvch zbrodni, któ 
re również zrodziły sie z wódki 

Że wódka jesl trucizną, o tym nie 
trzeba chyba nikogo przekonywać, 
— wystarczy popatrzeć na człowieka 
pijanego, jak się zatacza, mie może 
ufié reka po kieliszek atbo szklankę, 
a mówi bez sensu, bełkotliwie i pa- 
trzy szklanym wzrokiem jak wariat. 
Pijak staje się często gwałtowny i 
ksótliwy, a wtedy już latwo o bójkę. 
I to o byle głupstwo — o zaproszenie 
dziewczyny do tanca, o przypadkowe 
podstawienie nogi idą w ruch „swin- 
cówki“ i noże. Niejedna wieczorynka 
na wsi tak się zakończyła. Nie tyliko 
awanlurv, bójki i morderstwa zda- 
rzają się w stanie pijanym, ale i wie- 
le nieszczęśiwych wypadków. Cały 
dzień można by wyliczać ilu to pija- 
nvch, wracając z kiermaszu, czy od- 
pustu, trafiło pod pedzący pociąg, al- 
bo urządzając wyścieł na szosie. zna- 
Jazło Śmierć lub kalectwo w przy- 
rożnym rowie, pod szczątikami włas- 
nego wozu. 

Trującym składnikiem wódki jest 
alkohol, powszechnie zwany spirytu- 
sem. Alkohol po wypiciu przechodzi 
z żołądka i kiszek do krwi. Z krwią 
rczchodzi się po całym ciele, a w naj- 
większej iłości gromadzi się w mó- 
cu i nerwach, które zatruwa. Dlatego 
te pijak traci rozsądek, zatacza Się. 
a wreszcie morzy go sen gdzieś pod 
płotem albo w rowie. A i snem wie- 
cznylm zasnąć można, za wiele wy- 
piwszy — mówią wtedy na wsi, że 
„wódka spaliła środki i umarł“. 

Ale ludziom mało jest i tej tru- 
cizmy, szukają sobie mocniejszej — 
pędzą „samogon“, piją spirytus de- 
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ce być zdrowym i długo żyć 
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Gdy chcesz iŚć na wódkę — pouwuyśl o swoich dzieciach 


naturowany, a nawet stolarską poli- 
turę. Samogon jest zwykle źle oczysz 
czemy i oprócz spirytusu zawiera ró- 
żne trujące domieszki t. zw. fuzle, to 
też zatrucie samojgonem jest zawsze 
cięższe i groźniejszę niż wódką mo- 
nopolową. A już najgorsze jest picie 
spirytusu skażonego — denaturatu. 
Jest to bardzo silnie trujący spirytus 
drzewny, który powoduje śelpotc. Os 
tatnimi czasy bardzo wielu ludzi po 
wsiach i miastach oślepło z powodu 
picia denaturatu, aż p. wojewoda j 
starostawie kazali drukować i rozle- 
piać plakaty, żeby ostrzec tych. któ- 
rzy o tym niebczpieczeństwie nie wie 
dzą. albo w nie nie wierzą. 

Pomyślcie tylko ' le nieszczęść 
może się stać przez jedno tylko upi- 
cie się, a cóż dopiero mówić, jeżeli 
ktoś stale zagląda do kieliszka. I ta- 
kiego zawsze bieda gniecie, żywioła 
nie dopatrzona, rola nie obrobiona, 
zagroda brudna i zrujnowana, żona 
i dzieci cierpią nędze. aż wreszcie sta 
jc się taki pośmiewiskiem całej wsi, 
ba nierzadko z pijaństwa dostaje cha 
roby umysłowej — białej goraczki — 
i goni diabła po chacie, albo łowi re- 
ką ryby wł balii. I przeważnie na ta- 
kiego pijaka już nie ma rady — nie 
poprawi się — jedna reką smędza dia 
bła z kieliszkiem. a drugą ten sam kie 
liszek niesie do ust. 

Alkohol wywołuje jeszcze wiele 
innych chorób umysłowych i nerwo- 
wycih, osłabia cały organizm, przez 
co pijak latwiej zachorowuje na róż 
ne przypadkowe choroby zapale- 
gie płuc, gruźlicę, katar żoiądka, na 
serce, wą trobę, nerki i na choroby 
przemiany materii nn. atretyzm. Ale 
najgroźniejszym niebezpieczeństwem 
nadużywania alkoholu jest to, że 
skutki pijaństwa odbijają się na zdro 
wiu dzieci. Dzieci pijaków są najczę- 
ściej słabe fizycznie, źle się rozwijają 
i łatwo chorują ma różne choroby, 
szczególnie na gruźlicę i krzywicę, 
dlatego też dużo ich umiera jeszcze 
v nietmowlęctwie. Najwięcej też cho- 
rvch umysłowo i na padaczke (pada- 
jaca chorohę) pochodzi z rodzin pi- 
jackich. Potomstwo pijaków jeżeli 
nawet nie jest wyraźnie chore umvs- 
łowo, to zawsze prawie mniej zdolne 
od dzieci zdrowych rodziców. Zwvkle 
źle się uczy w szkole, a i w domu żad 
nej mądrzejszej roboty nie potrafi 
zrobić. Są to dzieci unysłowo upośle 
dzone. Dla talkich dzieci trzeba w mia 
stach zakładać specjalne szkołv. bo 
TEET 
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nie mogą nadążyć w nauce z innymi, 
więc muszą się uczyć osobno. W sa- 
nym tylko Wilnie w tym roku przy- 
było takich dzieci ponad: 200 i razem 
z lymi, które były dotąd nie pomiesz- 
czą się'w jednej szkole. A na wsi też 


nie jest iepie,. Nauczyciele wiejscy 
zauważyli, że dzieci urodzone w roku 
1926 i kilku następnych, bardzo źle 
się uczyły. A czy wiecie dlaczego? — 
Bo właśnie w tych latach gospoda- 
rzom najlepiej się powodziło. dużo 
zarabiali na zwózkach drzewa, na 
produktach rolnych, po i z tej racji 
dużo i czesto pili, — a dzieci zalkro- 
pione wódlką nie udały się. 

Alte jeżeli nawet dziecko pijaka 
wydaje się zupełnie zdrowe fizycznie 
i umysłowo, to jednak niezwykle czę 
sto ma różne złe skłonności — przede 
wszystkim, skłonność do pijaństwa, 
do kradzieży, do bójek i awantur, 
wióczęgostwa, żebractwa, dziewczęta 
do prostytucji. I to przekleństwo 
idzie na dalsze pokolenia. — W Niem 
czech obserwowano od roku 1740 
przez pięć pokoleń potomstwo jednej 
p'jaezki — synów, wnuków, prawnu- 
ków i t. d. Na 709 znanych potom- 
kow tei pijaczki było 109 dzieci nie- 
ślubnych, 181 prostytutek, 142 żebra 


ków, 64 skończyło życie w przytuł-' 


kach. 76 było mrzestepcami, którzy 
ponełnili mo kilka morderstw. Ani 
jednego człowieka pożytecznego — 
rolnika, rzemieślyra otho kunca, W 
piatym pokoleniu wszystkie kahietv 
hvłv prostyłulkami, a meżezvźni 
zbrodniarzami. 

I u nas mieliśmy nie dawno stra- 
szny przykład skutków alkoholizmu. 
Swn ojca pijaka zamordował w jed- 
nej wsi, w wigilię Bożego Narodzenia 
ojca i pięciu sąsiadów, a odgrażał się, 
że to jeszcze nie wszyscy. 

A teraz niech ktoś z czytelników 
zechce obliczyć koszta utrzymania 
umysłowo chorych, więzień, koszty 
spraw sądowych, szkód wyrządza- 
nych przez pijaków: już nie mówiąc 
o pieniądzach wydanych na wódkę 
— zbierze się tego na całą Polskę 
kilka milionów rocznie. Dodajmy do 
tego łzy matek i dzieci, a zrozumie- 
my, że nie darmo pijaństwo nazywa 
się klęską społeczną. 

Ale, że jednak przy dobrej woli, 
można go zwalczyć dowodzi przykład 
Norwest i Szwecji. Feszcze w mh. 
stuleciu pijaństwo było tam bardzo 
rozpowszechnione. a obecnie kiedv 
je zwalczono, więzienia okazały sie 


Pojcchałeś na jarmark sprzedać zboże i jarzyny. Obiecałeś. że kupisz 
mi buty i czapkę, a mamie ciepłą chu sikę. Obiecałeś bułkę słodką i gwiz- 
dek. Cieszyłem się tak bardzo. Ciągle wybiegałem na drogę, czy nie wra- 
easz. Ale słońce już zaszło, inne furm anki już dawno wróciły. Ciebie nie 
było widać i mama kazała mi pójść spać. W nocy wróciłeś pijany, krzy- 
czałeś głośno, chciałeś bić mamę, aż uciekła do sąsiadów, a ja schowałem 
sie za piec. Gdy w końcu rzuciłeś się na łóżko w zabłoconych butach i zas- 
nąłeś — obszukałem wóz, czy nie znajdę butów i wskystkie twoje kieszenie, 
czy nie znajdę gwizdka i bułki. Ale nie nie znalazłem. Rvzpłakałem się, ale 
mama mię pocicszyła, że z następnego jarmarku przywieziesizmi napewno. 

Nie zapominaj Kochany Tatusiu, bo ja nie mam butów a zima długa, 
a ja muszę chodzić do szkoły jak inne dzieci. I chciałbym mieć gwizdek 
i bacik, tobym się bawił w konie. Czapkę mam najgorszą w całej wsi i mu- 


sze mieć książkę do szkoły. 
Nie zapomnij Kochany Tatusiu! 
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nie polrzebne, tak, że zaczęto je abc- 
cnie przerabiać na szpitaje. A u nas 
więzienia są przepełnione, bo żadna 


wieczorynku, wesele ani nawet po-. 


grzeb bcz wódki się nie odbywają. 
Nawet dzieci i te u nas wódkę piją. 
a rodzice jeszcze sami je do tago za- 
chęcają. 

Jeżeli mamy dbać o własiry dosta- 
lek i zdrowie naszych dzieci, to weź- 
my przykład z Norwegii i rozpocznij. 
my walkę z pijaristwem. Nie dajmy 
dzieciom wódki i pamiętajmy, żeby 
ich nie obarczyć własnym alkoholiz- 
mem, urządzajmy wesela, wieczoryn- 
ki i pogrzeby bez wódki, dziewczęta 
nie wychodźcie zamąż za piiaków i 
awanturników — wtedy zaczniemy 
więzienia przerabiać na szkoły i szpi- 
tale. 

Niech każda gromada stanie w tej 
wałce do pięknego wyścigu. 


Dr. Tadeusz Kołaczyński. 
[o ne agaitar iet m n vanua a S Ana TNS 


KOMUNIKATY 


z frontu przeciwgruzliczego 
nad Wilią 


Zawiadamia się członków Towa- 


rzysiwa 'Przeciwgruźliczego Wileń- 
sko-Trockiego gnńny rzeszańskiej, 


że od dn. 8 do 11 września rb. włącz- 
nie odbędzie się kurs dla „Przodow- 
nie Zdrowia” tej gminy. Na kurs pro 
szone są © przybycie panienki, córki 
gospodarskie w wieku od' 17 iat, umie 
jące czytać i pisać, (pożądana szkoła 
powszechna). Ilość uczestniczek kur- 
su — okolo 80 — po 5 z każdej gro- 
mady. Ważny jest dobór przyszłych 
iPrzodownie Zdrowia. Powinna je ce- 
chować moralność, pracowitość, su- 
„mienność i energia. Na tych bowien' 
dziewczęlach oprze się postęp wsi — 
iej kultura i higienia. Kurs roznoc” 
nie się w W. Rzeszy, w sali parafia!- 
nej dnia 8 września o godz. 9 zrana 
nabożeństwem i wspólnym Śniada- 
niem. 

Kurs jest bezpłatny. Panienki mu- 
sza mieć ze sobą koce i poduszki, mi- 
ski, kubiki i łyżki oraz życie (kasza, 
jaja, stoning. nia co którą słać). Miejs 
cowy Zarząd Kół Gospodyń Wiejs- 
kici obiecał się zająć gotowaniem po 
siłków. Opieka zapewniona. Panienki 
chętne do wzięcia udziału w tej wiel- 
kiej pracy społecznej proszone są © 
zawiadomienie swoich sołtysów. 

Zawiadamia sie członków T-wa 
w gminie miekuńskiej, że pierwsze 
posiedzenie sejmiku przeciwgruźlicze 
go toi gminy odbędzie stę dn. 10-g0 
września rb. w urzędzie gminnym W 
Mielkunach o godz. 12 w poł. Na po- 
siedzenie to proszeni są Iksięża pro- 
Loszezowie tej gminy, panowie leka- 
rze, pip. sołtysi i dciegaci Tow. gro- 
madzcy oraz wszyscy ci. których in- 
teresuje dobro wlasnej gminy. 

* + * 

Halo! Członkowie Tow. Przeciw- 
gruźliczega w Wornianaxeh. Przyjn7- 
dy ruchomej poradni przeciwgrużji- 
czej będą się odbvwały co drugi po- 
ciedziałek „Najbliższe prześwietlanie 
aparatem rentgena nastąpi dnia 13 
września rb. 


Województwo nowogródzkie motoryzuje się 


Województwo rowogródzkie moisry- 
tuje się w szybkim tempie. W ciągu 
mniej więcej roku ilość przedsiębiorstw, 
zajmujących się przewozem mechanicz- 
nym niemal się podwoiła, Nie znaczy to 
wcale, by stan motoryzacji był już zada- 
walający, Oczywiście specjałnie akłuainą 
jest sprawa naprawy dróg. 

lstnieją jeszcze duże niezaspokojona 
Potrzeby komunikacyjne. Wyliczymy naj: 
ważniejsze: 

W komunikacji osobowej odczuwana 
jest potrzeba nowych linij: 1) Lida — 
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Piszą do nas 


Biwak, jak ten agronom 


Niedawno miałem następującą 
rozmowę z pewnym drobnym gospo- 
darzem w pow. dziśnieńskim. 

Ja: Dzień dobry, jakże się panu 
powodzi? a jak się miewa najstarszy 
Syn; słyszałam, że wybiera się w tym 
reku do szkoły rolniczej — czy ta 
prawda? 

Gospodarz: Dziękuję, powodzi się 
mi ani źle, ani dobrze, a co do syna 
— to szkoda gadać; do żadnej szkały 
50 nie puszczę choćhy się rwał reka- 
mi i nogami — siią nie puszczę. 

Ja: No, dlaczego nie chcecie go od 
dać do szkoły, jeśli calopak ma do 
tego chęć. Nauczy się wiełu rzeczy 
— będzie wam pomagał w gospodar- 
stwie, 

Gospodarz: O nie, panie, ja nie 
chcę, żeby mój syn był taki dziwak 
Jak ten agronom, co to był u nas w 
tym roku. Wprost śmiech z togo ag- 
Tenoma: len każe płeć, wygony na 
Ścierniskach zaraz po zżęciu orać, a 
Przecież u nas każde dziecko wie, że 
dą polu po życie najlepsza trawa dla 
bydła rośnie, a już co do Inn, to jak- 
2» można po nim chodzić, deptać i... 
pleć. Jeżeli mój syn, jak wróci ze 
sdsoły, ma być taki mądry — to 
szkoda czasu i pieniędzy. 

Na tym się nasza rozmowa skoń- 
C? yła. 

Pożegnalein bez siowa gospoda- 
rza i pospieszytem do domu. Po dro- 

że zacząłein się zastanawiać. Jeżeli 

ten agronom, o którym mówił gospo- 
darz jest niemądry, to ciyilba ja jes- 
tem 2—5 razy więcej niemądry. Bo u 
mnie krowy już dawno na „Wygon* 
nie chodzą, (od czasów komasacji) 
~= a ja nie wiedziałem o tym, że tra 
Na na takim wygonie ma być niby 
najlepsza, a więc może lepsza nawet 
od koniczyny, którą sieję zamiast 
wygomu. Ale przecież krowy, choć nie 
Chodzą po ściernisku, jednak mleka 
dają dużo więcej, niż dawniej. A plo 
ny, od kiedy zacząłem stosować po- 
domywiki, wzrosły tak, że nie miesz- 
czą się w starej stodole. 

U mnie len pielą dwa razy do ro- 
ku, a ja nie wiedziałem, że według 
"praktyki" mie można go deptać 
(choć prawdę mówiąc, len u mnie po 
takim „deptaniu* wcale nie na jgor- 
Szy), Lecz najbardziej nierozsądny 
Jestem chyba dlatego, że w zeszłym 
roku syna posłałem do szkołv rolni- 
czej. Co z niego będzie — chyba zu- 
Delnie mi się chłopak w tej szkole 
Zmarnatje. 

Przypomniałem sobie jednak, że 
Syn mego sąsiada, który dwa lata te- 
mu skończył szkołę rolniczą, dotąd 
Jeszcze wstydu swemu ojeu nie przy- 
niósł, a nawet od czasu, jak wrócił z 
tei szkoły, zrobił się jakiś gospodar- 
hy. Sądzik przy chacie założył i choć 
Niewielką pasiekę, a w oborze i w 
chałupie to teraz u mego sąsiada cał- 
kiem inny porządek — i źle na nim 
nie wychodzi, o nie! 

s Zrobiło mi się lżej na duszy. 
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Trokiele — Gieranony — Dziewieniszki 
—Klewica — Oszmiana. 2) Sobakińce — 
Chodziłonie — Ostryna — Szczuczyn — 


Różanka — Żołudek — Bielica z ewent. 
przedłużeniem do Lidy, 3) Ostryna — 
Zabłoć — Ejszyszki — Bieniakonie. 4) 


Nieśwież — Słołpce. 5) Szczuczyn 
Mosty — II Wołkowysk (po wybudowa- 
niu mostu na Niemnie). 

Brak linij towarowych odczuwa się na 
trasach następujących: 1) Słonim — Bia- 
łystok — Warszawa. 2) Grodna — Szczu 
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czyn — Lida. 3) Stolpce — Horodziej — 
Baranowicze. 

Poza liniami powyższymi pożądane by 
toby wprowadzenie ciężarowaj komuni- 
kacji samochodowej na szeregu krótszych 
tras, łączących ośrodki gospodarcze ze 
słacjami kolejowymi. Należy tu wymienić: 
1) Mir — Horodziej, 2) m. Wołożyn — 


| stacja Wołożyn. 3) Kleck — Rejtanów. 4) 


Kleck — Horodziej. 5) Kleck — Baranawi 
Cze. 6) Szereg ośrodków na terenie pow. 
słonimskiego. 


Z RYNKÓW 


Z powodu malej podaży ceny na zbo- 
ze, szczególniej na żyło i owies ufrzy- 
mują się na dotychczasowym poziomie i 
nawet zlekka zwyżkują. Osłatłnia naweł 
na jęczmień, na kłóry dotychczas mniej 
sze było zapolrzebowanie w zwiazku z 
większym urodzajem tak w kraju jak rów 
nież zagranicą, ceny nieco zwyżkowały. 


Wiąże się tu wzrost cen jęczmienia w 
kraju jak również zagranicą kukurydzy 
z brakiem pasz w wielu okolicach, oraz 
stosunkowo wysokimi cenami na siano 
i słomę. Dopiero przewidywany lepszy 
urodzaj ziemniaków może przynieść paw 
na odprężenie. 


Należy jednak brać pod uwagę, że 
obecne ceny notowane w kraju są wyż- 
sze od cen notowanych na rynkach za- 
granicznych doliczając koszła przewozu 
w związku z czym eksporl zbóż z kraju 
nie opłaca się. ski. 


Ceny ziemiopłodów 


w zł. za 100 kg wg notowań Giełdy 
Zbożowo - Towarowej w Wilnie z dn. 
i m a 


ao le e A : 24,00—24,25 
Zyto.ilost... «* „a. „ 23,00e523,90 
Pszenica I st, . . . 80,00—31,00 
Pszenica Il s. . . . 28,00—29,00 
Jęczmień past. . . — 
Owies I st. . . 21,00—22,00 
Owies Il st. . . . . 19,00—20,00 
(GR 4a c udf a a = 
Hubi niebo e. 0. — 
Siemię Iniane . . . m = 
CENY ŻYWCA 


na targowisku w Wiinie 
w czasie od 23 do 27 sierpnia 1937 r > 
w groszach za 1 kg żywej wagi. 
Buhaje średnio opasione 45—50; bu- 
haje mało opasione 40—45; Krowy śred- 
nio opasione 42—47; krowy mało opa- 
sione37—42; Cielęta 65—75; Owce 42— 


Nr. rozrachunku: 14 


— 
Dzich wpłaty 


SEZ DEET m 


Ep 


Odbiorca: 


Gazeta Tygodniowa „Głos Ziemi” 


Poczta: 


Nr. rozrachunku: 14 


47; Trzoda chlewna słonin. ponad 180 kg 
105—115; trzoda chlewna słonin. ponad 
150 kg 95—105; trzoda chlewna mięsna 
ponad 110 kg 85—95. 

Tendencja na kydło i trzadę utrzyma 
na, na cielęta zwyżkowa. 


CENY SKÓR 
Skóry surowe bydlęce za 1 kg — 1.30; 
Skóry surowe cielęce za 1 szt. — 7,50; 


Skóry surowe owcze za Í szt. — 6.70. 
Szczecina surowa  niesortowana za 
1 kg — 7.00. 


CENY NABIAŁU 1 JAJ 
w/g notowań Związku Spółdzielni Miecz. 
I Jajecz. w Wiinle 


z 30. VIII. b. r. 


Masło wybor. | gat. w hurcie 3,10—3,20 
Masło wybor. Il gat. w detalu 3,50 
Masło stolowe Il gat. w hurcie 3,00—3,10 
Masio stołowe Il gat. w detalu 3,40 


Ser szwajcarski w hurcie 2,80—2,90 
Ser szwajcarski w detalu 3,40 

Ser litewski w hurcie 1,50—2,00 
Ser litewski w detalu 1,89—2,40 
Jaja w hurcie za kopę 3,90---4,59 
laja w detalu za sziukę 7— gr. 


Tendencja spokojna. 


CENY RYB W WILNIE 


w czasle od 21 do 27 sierpnia 1937 r. 
w zł, za 1 kg 
(w nawiasach ceny hurłowe, bez nawiasu 
ceny dełaliczne). 

Karp żywy 1,80—2,00  (1,60—1,80); 
karp śmięty 1,60 (1,40); szczupak śnięty 
0,80—i,80 (0,60—1,60); leszcz  śnięły 
0,60—1,40 (0,40—1,20); okoń 1,20—1.,40 
(1,00—1,20); okoń drobny 0,25—0,35 


(0.20—0.30); płoć 0.80 (0.60); płoć drob 
na 0.20—0.25 (0.15—0.20); sielawa 1.00— 
1.60; karaś 0.60—1.00 (0.40—0.80); lin ży 
wy 1.40—1,80 (1.20—1.60); 
1.00—1.40 (0.80—1.20). 


lin śnięty 


ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Wlino ł 


Dzień wpłaty 


(podpis przyjmującego) 


Stempel okręgu 


| 
| 
| 
i 
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Kalendarzyk tygodaiwy 


5 WRZEŚNIA — NIEDZIELA 
16 pro Św. 
Wawrzyńca, Justyniana B. W. 


Wsch. sł g. 4 m. 33 — Zach. sł g. 6. m. 02 


6 WRZEŚNIA — PONIEDZIAŁEK 


Zachariasza, Pr., Petroniusza B. W. 
Wisoh. sł. g. 4 m. 34 — Zach. sł. g. 5 m. 59 


7 WRZEŚNIA — WTOREK 


Jana M., Reginy P. M. 
Wisch. sł. g. 4 m. 37 — Zach. sł g. 


8 WRZEŚNIA — ŚRODA 
Narodzenie N. M. P., Adriana M. 
Wisch. sł. g. 4 m. 38 — Zach. sł. g. 5 1a. 56 


9 WRZEŚNIA — CZWARTEK 
Semgiusza P. W., Georgoniusza M. 
Wsch. sł. g. 4 m. 40 — Zach. sł. g. 5 an. 54 


10 WRZEŚNIA — PIĄTEK 


t Mikołaja z Talent. W. 
Wsch. sł. g. 4 m. 42 — Zach. si g. 5 m. l! 


11 WRZEŚNIA — SOBOTA 
Prola i Jacka M. M. 
Wish. sł. g. £ m. 4ł — Żaeh. sł g. 5 m. 49 
X ARIÓRZYCZC WIESZ „ia ar 
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Kto pyta, ten nie błądz 


WP. Leszczewicz Wł. w Powiażu. 
Na pytanie WiPana jakie będą ceny 
jabłek (antonówek, tulskich apor- 
tów) 'w jesieni br., nie możemy dać 
ścisłej odpowiedzi. Obecnie ceny jab- 
lek w hurcie za 1 kg wahają się od 
1—12 gr., a za gorsze 5 gr., zresztą 
waru. Według informacyj Wiłeńskiej 
Izby Rolniczej, obecny spadek cen ja- 
hilek jest przejściowy — wywołany 
podażą na rynek jablek wczesnych. 
lelmich. Za parę lygodni cena niewąt 
pliwie się ustali i podmiesie, dlatego 
leż jeśli ma WiPan dobre jabłka je- 


| senne i zimowe i możność ich prze- 


chowania — radzimy nie spieszyć ze 
sprzedażą. 


WP. K. D. w Słobódce. Zapytuje 
WPan, czy przysiugują rzemieślniko- 
wi, który prowadzi samodzielnie rze- 
miosło, pracuje sam i posiada kartę 
rzemieślniczą oraz Świadectwo prze- 
mysłowe VII-ej kat. zaliczki kwartal 
ne podatku przemysłowego? Tak, 
lecz pod warnukiein, że pracuje pan 
sam, lub conajwyżej z jednym czło- 
wiekiem rodziny, a nie zatrudnią żad 


nej obcej siły najemnej 


DOWÓD NADESŁANIAĄ 


PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO 


Odbiorca: 


Gazeta Tygodniowa 


„Głos Ziemi* 
Wilno. 


Nr. rozrachunku: 14 


Nrowpławz cc ze 


(podpis przyjmulącega) 


Do Czytelników 


Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzień wystarczy 
wyciąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go I zapłacić na najbliższej poczcie 60 gr. 
za kwartał, 1 zł. 20 gr. za pół reku lub najiepiej 2 zł. odrazu za cały rok, 


m. 
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Duńska uczciwość 


Najuczeiwszym krajem w Kuropie jest 
bkozwątpienia Dania. Cnolą rzetelności jest 
w nim tak wysoko postawiona, iż śmiało 
rzec można o maleńkiej Danii, że jedynym 
regulatorem życia jej mieszkańców nie jest 
piswe ani policjant, ale sumienie, 

W ubiegłym roku pewien londyńczyk usał 
się do Kopenhag’ 
missta na pokład statku żeglugowego zgubił 


Powracając z uroczego 


jeden banknot duński. Przypomniał sobie. 
że zguba la miała miejsce w pobliżu kiosku 
gdzie nabywał różne drobiazgi. Na powról 


Fyło jednak już za późno, gdyż za rhwilę sta 
tek odpływał w dalszy rejs. 
Po roku, zakochany w pięxnej stolicy 
drńskiej, turysta znów wylądował w porcie 
kopenhaskim. Pierwsze swoje kroki skiere 
wat przed kiosk z pamiątkami i pocztówka- 
mi Zdziwił się niepomiernie, kiedy zdala 
zauważył szeleszezący na wietrze banknot. 
N» banknocie leżał drobny bilon. Po prze 
Wszenin okazalo się, że przybyłe do pienią 
dza i Bi pół proc. jego wartości. Byly to od. 
setki zapłacone przez uczciwość dnńską - 


Centrala Spółdzielni Rolniczo-Handlowych 


W WILNIE 
Mickiewicza 19, Telefon 2-56 — Filia w Oszmianie, Piłsudskiego 19 


(dojazd furmanek od ul. Cichej) 


Poleca: Nasiona, wszelkie pasze treśc we, 
jak otręby grube : cienkie, makuchy, 
worki Iniane, narzędzia rolnicze, 


nawozy sztuczne. 


2 


3 . Skup I sprzedaż ziemiopłodów 
` w partiach wagonowych I mniejszych. 


swój byt. 


Kasy 


ać: 


Kasy Stetczyka. 


nej Kasie Spółek Rolniczych- 


(0303%[expavsdo sIdpod) 


awp ppa 
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b) spłacać regularnie zaciągnięte w Kasie Stefczyka pożyczki 
i dbać by to samo czynili inni. Kto zaniedbuje swe zobowiązania, 
jest społecznym szkodnikiem i powinien być z Kas 
Z jego winy bowiem Kasa traci zaufanie u wierzycieli i wkładców, 
a wskutek tego inni nie będą mogli skorzystać z kiedytu. 

c) zabiegać, by wolny pieniądz, 
wpływał do Kasy Stefczyka w postaci wkładów oszczędności. 
Oszczędności wiejskie nie powinny uciekać ze wsi do miejskich 
instytucji oszczędnościowych. Grosz złożony w Kasie Stefczyka będzie 
służył drobnym rolnikom, złożony zaś w Kasie miejskiej trafi przede 
wszystkiem do rąk bogatych kupców i fabrykantów. 

Pewność terminowego zwrotu wkładów Kasa Stefczyka 
może zagwarantować, jeżeli będzie dbała o utworzenie re- 
zerwy gotówkowej w swej Centrali finansowej, t. j. Central- 


Wspólnym solidarnym wysiłkiem możecie polepszyć 


Organizujcie się w spółdzielniach t.j. w Kasach Stefczyka, 
spółtdzie!niach mleczarskich I rolniczo-handlowych. 
Stefczyka okazują rolnikom pomoc kredytową 
w pilnej potrzebie. Udzielając pożyczki na dogodnych warun- 
kach, chronią rolników przed wyzyskiem lichwiarzy. 

Kgsy Stefczyka spełnią swe zadanie, gdy sami rolnicy będą 
o nie A 

a) wybierać na zawiadowców ludzi bezwzględnie uczciwych 
i dbałych o dobro ogólne. Majątek i dobre imię Kasy, to wspólne 
dobro nietylko jej członków, ale wszystkich mieszkańców danej oko- 
licy. Każdy gospodarz wiejski możę i powinien zostać członkiem 


w 


wykluczony. 


znajdujący się na wsi, 
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_„GŁÓS ZIEMI 


Nr äi 


RF zacz 


Ważniejsze audycje radiowe 


od dnia S.IX do dn. 11.1X 1937 r. 


NIEDZIELA, dnia 5 września 1937 r. 
Pregram pgólnopolski. 

9,00 — Transmisja nabożeństwa ze Lwo- 
wa: 14,40 — Wszystkiego po trochu — au- 
dycja dla dzieci; 15,40 — Audycja dla wsi; 
20,40 — „U progu nowego roku szkolnego“ 
— pizemówienie ministra WIR. i OP. prof. 
W. Świętosławskiego;. 

Radio wileńskie. 

8,50 — Informacje rodnicze dla Ziem Pół 
nocno — Wschodnich; 13,00 — W perspek 
tywie tygodnia — felielon; 20,00 — Co siy- 
chać na swiecie?; 20,10 — Wieczorynka „Każ 
dy iubi gościńca na świętego Wawrzyńca” w 
wykonaniu Leona Woałłejki i orkiestry wiej 
skiej. 

PONIEDZIAŁEK, Jnia 6 w.ześnia 1937 r. 
Program vgólnopolski. 

12.25 — Edward Elgar (płyty); 12,40 „Od 
warsztatu do warvztatu: rutro na zimę”; 
16,00 — „Jak wytwarzamy prąd elektrycz- 
ny”; 16,4% — „Jak podróżowali dawni Pola 
cy'* — felieton. 

Radio wileńskie. 

18,00 — Z naszego Kraju. Wytwórnia po 
mocy naukowych w Wilejce — pogadanka; 
22,00 — Pieśni Tatarów wileńskich w oprac. 
Szeryfa Ajdarowa wykonawcy: Szeryf Ajda 
rów i chór chiopięcy. 


WTOREK, dnia 7 wrzesuia 1937 r. 
Program ogólnopolski. 


11,15 — Audycja dia szkól: 16,00 — „Pod 
wieczorek pod lipą“. 


Radio wileńskie, 
12,15 — „Jak się żyje w Skorbucianach* 


pogadanka; 16,00 — „rodwieczorek pod ii- | 


pą' — audycja słowne - muzyczna 


ŚRODA. dnia 8 września 1937 =% 
Program pgólnopolski. 

11115 — Audycja dla szkół; 16,00 — „Z 
mojego warsztatu” — szkice literacki, 16,45— 
„Samoobrona Wilna i Grodna“ — odczyt; 
17,50 — „Galwani — ojciec elektryczności” 
(w 200-ą rocznicę urodzin) — pogadanka 

Radio wileńskie, 

13,15 — Audycja życzeń dla dzieci; 16,45 
— Samoobrona Wilna i Grodna — odczyt 
wygłosi Walerian Charkiewicz. 


CZWARTEK, dnia 9 września 1937 r. 


Program ogólnopolski, 

11,15 — Audycja dla szkół; 16,00 — „Wrze 
sień“ — pogadanka dla dzieci; 16,45 — Spra 
wa Kobieca na forum Ligi Narodów — od 
czył. 

Radio wileńskie. 

12,15 — Jak zaradzić brakowi słomy i sia 
na — pogadanka; 18,10 — Skrzynka techicz 
na prowadzi Mieczysław Galski; 19,00 —- 
Powszechny eTatr Wyobraźni „Wesele Elżu 
si* Elizy Orzeszkowej — słuchowisko. 


PIĄTEK, dnia 10 września 1937 r. 
Program ogólnopolski. 
11,15 — Audycja dla szkół; 16,45 — „Z 
pustyni — ziemie obiecana'* — reportaż; 
14,15 — Pogadanka konkursowa. 
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Radio wileńskie. 
12,15 — „Przygotowanie lnu handlowego” 
— pog. inż. Czesława Słuchockiego; 18,10 — 
„W poszukiwaniu wiedźmy —- iulieton. 


SOBOTA. dnia 11 września 1937 z. 
i Program pgólnopolski, 

11,15 — Audycja dla szkół; 16,00 — Te 
att Wyobraźni dla dzieci młodszych; 16,30-— 
„Pożegnanie lata" — ikorowód z pieśnią i 
muüzyką po ulicach Warszawy. 

Radio wileńskie, 

12,15 — Mała skrzyneczka prowadzi Cio 
cia Hala: 14,00 — Koncert życzeń; 15,00 — 
Na zielonej arenie ‚Zielona trybuna“ O pu 
bliczności bez biletów pogadanka; 15,15 -- 
Glłopcy malowani audycja słowno — mu- 
zyczna z udziałem orkiestry KOP.; 20,55 — 
Przegląd prasy rolniczej — inż, irena Nie 
wodniczańska. 


Program radiowy dla wsi 
Od dnia 5 do dała 11 września 1937 r. 


W niedzielę Inia 5 września na „Audy- 
cję poranną dla wsi“ złożą się: 

Q godz. 8.15 — „Gazetka rolnicza”, 

O godz. 8.45 — pogadanka p. t. „Dziesięć 
lat po ikomasacji'. Autor pogadanki, młody 
rolnik p. Lucjan Markowski sięgając pamię 
cią przed 10-ciu laty opowie jak wyglądało 
życie w jego rodzinnej wsi przed skomasowa 
uiem gospodarstw, a jak wygląda obecnie. 

Popołudniowe „Audycje dla wsi“; 

O godz. 15.06 — Przegląd rynków produk 
tów rotych. 

O godz. 15.15 — Jędrzej Cierniak żuawca 
zachowanych do dzisiaj obyczajów i obrzę 
dów wiejskich w gawędzie p. t. „Dożynki 
dawniej a dziś'* zapozna słuchaczy z histo 
rią tego pięknego obrzędu pożniwnego. 

Q godz, 15.46 wygłoszona zostanie poga 
danka p. t. „W trosce o kuliur= wsi” cpraco 
wana przez Stefana Pawłowskiego. Pod wpiy 
wem zmiany warunków bytowania wieś 
zmienia się z dnia na dzień. Zrywając 2 
przeszłością wieś wydobywa na powierzch- 
nię życia własne siły twórcze, dążąc do lep 
szego, kuliuralniejszego życia. 

W poniedziałek duia 6 września o godz. 
12.15 pogadanka aktualna dla gospodyń wiej 
skich p. t. „Zaopatrujmy spiżarnię na zime“. 
Wygłosi ją p. Barbara Wiwowarówna. 

We wtorek dnia 7 wrześniu © godz. 12,16 
„Skrzynka rolnicza‘ iw red. inż. Wacława 
Tarkowskiego. 

O godz. 20.55 — „Wiadomości rolnicze". 

W srodę dnia 8 września o godz. 12.15 
pogadanka p. i. „Wszystko w swoim azsie' 
wygłosi rolnik z Białostockiego p. Józef Ro 
siński. 'Prelegent wskaże na niektóre przy 
czyny hamujące rozwój życia wiejskiego, jak 
brak systematyczności, punktualności, oraz 
brak należytej organi acji pracy. Rady doś 
wisdczonego rolnika niewątpliwie obudzą ży 
we zainteresowanie słuchaczy wiejskich. 

W ezwartek dnia 9 września o godz. 12.15 
praktyczną pogadankę na czasie p. i. „lak 
zaradzić brakowi słomy i siana* — wygłosi 
Józef Zdzienioki. 

O godz. 20.55 — „Wiadomości rolnicze”. 

W piątek dnia 10 września o godz, 12.16 
„Skrzynka rolnicza“ red. inż. Wacława Tar 
kowskiego. 

W sobotę dnia 11 września p godz. 12.14 
— aktualna pogadanka rolnicza. 

O godz. 20.55 — „Przegląd rolniczej pra- 
sy“ w opracowaniu inż. Ireny Niewodniczań 
skiej (z Wiina). 
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Szczury zagryzły 
CZiOWIEKA 


W Stanisławowie wydarzył się wypadek za 
gryzienia człowieka przez szczury. 

Znany w kołach sportowych zawodnik 
miejscowego klubu sportowego „Admira“, 
Maks Hofman, liczący lat 19, wskutek silne 
go gorąca przeniósł się w nocy z mieszkania 
do stodoły. 

Gdy Hofman silnie zasnął, zaatakowała 
go gromada szczurów „które pogryzły go 
śmiertelnie, Mimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej, straszliwie pogryzionego Hofma 
na mie zdołano utrzymać przy życiu. 


CEMY GGŁOSZEŃ. Ża 1 mm.: w tekście (układ 4-roszpaltowyj 4 zł, za tekstem ukiad 8-mio szpalicwy| — 40 gr. Za drobne za wyraz 25 gr. 
Ogłoszenie tabeleryczne, cyfrowe | spacjalne, oraz za zastrzeżenia miejsca o 25%» drożej. Specjalne życzenia wymagają os ohnego porozumienia się. 
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Wydawca i Redaktor Sfanisżaw Odlanicki - Poczobuńt. 


Drukarnia „Znicz”* Wilno, Biskupa Bandurskiego 4. 


